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CENA NUMERU 
20 gr. 


P RERUNERATA: 
Miesięcznie wa 
twowie4zł50gr. 
« dostawądo do* 
mu i w całej 
Polsce a przesyt- 
a pocztową 4zł 
gT., zagranicą 
miesięcznie 6 


gr. 
Dia urzędników 
państw. i nau- 
czycieli miesię- 
cznie 3zł. 50gr. 


lwów, Gzwartek 7. 
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„Stella Illustra“, Marcina 15, Telef. 16-03 najlepiej chemicznie czyści, farbuje i pierze. 


tosja sowiecka rokuje 


z państwami bałtyckiemi o pakty nieagresji. 


Ryga, 5. 10. (PAT.) Minister spr. 
zagraricznych Ulnanis oświadczył 
przedstawicielcian prasy; że roko- 
wania w sprawię zawarcia paktu a 
nieagresji z Z. S. S. R. zostały przer- 
wane we wrześniu na skutek wyjaz- 
du nunistrów spraw zagranicznych 
F:nlardji i Estonii do Genewy. Rzą- 
dy łotewski, cstońska, firlandziki zde- 
cydowine były zachować jak naj- 
Śtiślefszy kontakt w tych rokowa- 
niach. Obecnie rokowania te będą 
znowu podiele, 

Wypadnieę jednak liczyć się także 
Z zawarciem traktatu  litewsko-su- 
wieckiego. Z punktu wikłŻenia praw- 
mewc glówna kwestie stanowić he- 
dzio znaczenie art. 16 paktu Ligi Nar 
nudów na wypadek, gdyby Liga Na- 


Gio! 


rodów uznała traktat litewsko - so- 
wiecki za zgodny z tym paktew. Z 
penktu widzenia politycznego Zaś 
należy uważać za podstawę deklara- 
cię rządu sowieckiego w sprawie 
Wilna, uznającą suwerenność Litwy 
nad tem terytoriwn. Przy osądzaniu 


wszystkie! konsekwenaji traktatu 
litewisko - sowieckiego z punktu wi- 
dzenia inych państw bałtyckich, in- 
teresuiącym jest zaznaczenie pew- 
vych koncesji poczynionych przez 
ZSEAZK. 


Rokowania natrafiają na trudności. 


Moskwa, 5. 10. (PAT.) Ustosunko- | układu sowiecko - litewskiego. 


wanie Się (rasy sowieckiej do 
państw bałtyckich jest conaz mniej 
przyjazne. W tutejszych kołach no- 
lityczauych panuje opinya, iż rokowa- 
nia z Finlandią, Estonja i Łotwą na- 
trafią na dałeko idace trudności mi- 
mu dywersji, którą dypłomacja so- 
wiecka uczyniła ostatniu w postaci 


Rokowania uważać należy w każ- 
dym razie za przerwane do końca 
października, kiedy odbędzie się: kon 
ferencia pborczunicwawcza przed- 
stawicigli Finlandii, Estomii i Łotwy, 
celem ustalenia dalszego stosunku 
reprezeniowanych krajów. do roko- 
wań z Unią sow. 


brednie sowieckie o rzekomych transakcjach 
politycznych Polski z Niemcami. 


Gdańsk za Kłejpedę (? 1) — Sowieskie pogróżki. 


Moskwa, 5. 10. (AW.) Prasa saw.| zać do zgłoszenia swego desinteres- | Pilsudskicgo i jest miie widziany 


notuje ponownie pogłoski o powa- 
dzonych przez Rzad polski rokowa- 
niach w Sprawie oddania Polsce 
Kłajpedy i koncesyj terytorialnych 
na Litwie Kow. wzamian za co Pol- 


jseinent wobec ewentualności przy- 


łączenia terenu wolnego miasta do 
Prus Wscanuich, 

Pisma podkreślają, że plam tego 
rodzaju stał sę aktualnym wzekomo 


Ska miałaby Się rzekomo zobowią. | wraz z dojściem do władzy Józefa 


Polityka zagraniczna Po 


Warszawa. (Tel. wł.). 
Dotosząc o iominącii p. Załeskie- 
mo na min. spraw zagrań. „Kurjer 
Czerw.* uważa, że nominacja ta do- 
wodzi pokojowego charakteru poli- 


tyki polskiej w czasie prezesury 


Marszątka Pilsudskięgo. , 


„Traktat sowiecko - litewski nie 
zmienia — zdaniem pisma — fakty- 


cznego stanu rzeczy i nie będzie %d-! 


Pierwsze kroki nowego Rządu. 


Warszawa. (Tet. wł.). 


Premier Marszałek Piłsudski nie 
będzie urzędował w gmachu Prezy- 
dium Rady Min. lecz w Belwederze. 
Wicepremier i kierownik anim. O- 
świiary Bartel urzędowiać będzie w 
Prezydium R. Min. Posiedzenia Ra- 
dy Min. odbywać s's beda w Belwe= 
derze i w Prezydjum R. Min. 

Minister Bartej obija! dzis hierow- 
nictwo minsterstwa W. P. i O. P. 
Między godz. 11 a 2 po południu mi- 
rlstar przyjął wieemimstra Gajczaka 
i dyrektorów departamentów. 


micznego R. Min. kierować będzie 
wicepremier Bartel. 

W związku z konieczmością dał- 
sziej wytężającei pracy nad: poprawą 
gospodarczą kraju min. Skarbu Cze- 
chowicz nia zamiar powołać do ści- 
slej współpracy w zakresie swego 
resortu 2 wybitnvch fachowców ti- 
nansowych, 


KRÓLOWA RUMUNSKA 
W PARYŻU. 
Paryż, 5 i0. (PAT.) Dziś o godz. 
8.40 przybyła tu specialnymm pocią- 
giem królowa rumuńska, w towa 


i e > > 5 . PR: 
Jak komunikują z kół zbliżonych! reystwie księcia Mikołaja i księżnie 
= do Rządu pracami Komitetu Ekono- | czki lieany, 


przez pewne państwa inspirujące o- 
bzeuie politykę polską ćdamiem kół 
scwieckich podobre pnżunięcie poli- 
tyki po.skiej nie mogiuby być trak- 
towane przez związea sowiecki ja- 
ko akt lojalności politycznej. 


iskinie ulegnie zmianie. 


grywać ważne roli w polityce za- 
granicznej Polski, Tendencia Rządu 
Marsz. Pilsiidskiego będzie utrzyma- 
nie dobrych stosunków sąsiedzkich 
zarówno z Resia zak i z Niemcami. 


W HISZPANII NIE BYŁO 
ZABURZEŃ, 

Madryt, 5. 10. (PAT). Agencja Fa- 
bra stwierdza, że wszelkie wiado- 
mości o zaburzegłiąch jakie miały 
wybuchnąć w Miszpanji są całkowi- 
cie pozbawiene podstawy. W całym 


kraju panuje najzupełnitjszy spokój. 


OBTA 


. WIELKA KATASTROFA W KO- 
PALNI WEGLA.. 

Nowy Jork, 5. 10. (PAT.) W, ko- 
pami węgla w pobiiżu Roackwaod 
nastąpił wybuch, skutkiem czego Za- 
svpanych zostalo przeszło 60 górni- 
ków. Zachodzi obawa, że ponieśli 
śmierć. 

——0— 


URLOP MARSZAŁKA RATAJA. 
Warszawa, 5. 10. (PAT) Dziś 
Marszałek Seimu Rataj udał się do 
swego majątku na kilkudniowy wy- 
poczynek, Powrót jego nastąpi we 
czwartek. W urzędowaniu zastępu- 
je go wicemarszałek Poniatowski 
——DU— 
NOMINACJA MIN. ZALESKIEGO 
PODPISANA. 
Warszawa, 5. 10. (PAT.) Dziś o 
godz. 12.30 Pan Prezydent Rzplitej 
podpisał następujący dekret: Do Pa- 
na Augusta Zaleskiego, Warszawa. 
Mianuję Pana Ministerem Spraw Za- 
granicznych, Warszawa, duia 5 paź- 
deies ika 1926. Prezydent Rzeczy 
pospolitej Mościcki, Prezes Rady Mi- 
ntistrów Piist:.dski. 
== 
ZGON ŻONY KLOFACZA. 
Praga. 5. 10. (PAT). Czechosłowa- 
ckie biuro prasowe domosi: Dnia 4 
b. m. zmarła w pobliżu Pragi w 56 
roku życia Amalja Klofaczowa, mał- 
żonka przewodniczącego  czecho- 
słowackiego senatu Klofacza, 
WER EA 
GROŹBA WYBUCHU STRAJKU 
W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNI. 
CZYM. 
Warszawa. (Tel. wł.). 
Odrzucone przez przemysłowców, 
propozycje arbitrażu w załatwieniu 
zatargu w przemyśle włókłemiczym 
wedle wszelkiego prawdopoadobień- 
stwa spowodują strajk: o ile rząd 
nie podejmie jeszcze raz akcii me- 
djacyjnej. W razie nie osiagnięcia 
porozumienia wybuch strajku możli- 
wy jest już w bież. tygodniu. 


Notowania giełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 
5 b. m. w Wamszawie 9.02 zł. — w, 
Krakowie 9.02 zł. — wie Lwowie 
898 zi. 

Urzędowe notowania giełdy war- 
szawskiei. Dolar transakcie 8.98 — 
sprzadaż 9.00 — kupmo 8.96, 

Nowy Jork t nanmsakcje 9.00 — 
sprzedać 9.02 — kupno 8.98. 

Tendencia utrzymana. 

Zurych urzędowy. Nowy Jork 
5.7 58;  Lomdynm 25.115; Paryż 
14.6125; Wiedeń 73.0254 Praga 15.325 
Włochy 19.50; Belgia 1405; Buda- 
peszt 72.50; Sofja 3.72; Holamdja 
207.30; Oslo 113.50; Kopenhaga 
147.40; Sztokholm 138.425; Hikzpania 


77.90; Bukareszt 2.7125; Berlin 
123.275: Belgnad 9.1475. 
Pogiełdia nowojorska, Wamszawa 


11.05; Londyn 4.85 7/32; Paryż 2.83; 


Wiedeń 14.12; Praga 2.9625; Włochy 
571; Beigia 2-725; Budapeszt 14.127 
Szwajcaria 19.32; Sofia 0.72; Hotam- 
dja 40.04: Oslo 21.91: Kopenhaga 
26.54; Sztokholm 26.74; Fiszpanja 
15.06; Bukareszt 0.52; Berlin 23.8233 


Lwów, 6 paździenika. 

(z.) Bieg naszego życia politycz- 
nsgo w miesiącach ostatnich toczył 
się drogami tak niezwykłemi, że 
wszelkie koroskopy na pizyszłość 
chociażby wedłe najściśleljszych pra- 
wideł loziki z faktów zasztych wy- 
smute, okazały się zawodne, Trudmo 
jednakże pogodzić się z tą abserwa- 
cją, a ieszcz órudniej wyciągmać z 
niej konsekwemcję, dla publicystyki 
wrecz niedepuszczalną, że wobec 
stwierdzonej  zawodności hMorosko- 
pów, nie warto ich stawiać. 

Obok niaświelłania faktów doko- 
nanych, jest przedłużanje łańcucha 
wywołanych temi faktami możliwo- 
ści, jednem z naczelnych zadań pu- 
bliicysty, który w ten tylko 
tposób spełniać może swój abowią- 
"zek wskazywania drogi J ostrzega- 
nt przed czającemi się nielbezpie- 
czeństwami. 

Gdwv jedarak miejsce logiki zajął 
paradoks, zadanie to stało się nie- 
siucharie urudnem a nawet niemoż- 
lwem przewidywać bowiem znaczy- 
ło iść wraz z rządem po liniach 
łamnarych, skrzętnie omijając dyk- 
towane przez logikę posuniecia oro- 
ste i konsekwentne, 


| KAWA RIEDLAS| 


Rząd, który z wielkim uporem, 
lecz z mniejszem znacznie powodze:- 
nicem stosował takżykę paradoksów 
i łamańiców, nie mógi oczywiście 
rozwinąć działalności obliczonej na 
ostagniecie jakiegoś celu, a więc po- 
lityki w ścisłem znaczeniu słowa, 
ponieważ pojęcie to łączy sę nic- 
adiącznie z togiką konsekwencją w 
działaniu. 

Dziś Rząd ten należy wprawdzie 
dc przeszłości, lecz twierdzenie, że 
taktyka przezeń stosowana upadła 
wraz z nim, byłoby zbyt ryzykow-- 
ne, a io nietylko dlatego że w no- 
wyn: 1ządz.c Marsz. Piłsudskiero 
ostał się kadłub obalonego gabinetu, 
lecz mizedewszystkiem z uwagi na 
dziwią conajmniej konstrukcie tegoż 
Rządu. 

Jasnowidz zaiste mógł przewidy -- 
dzieć, że socjalista Moraczewski ko- 
łegować będzie na lawie minister- 
alej z wierną ongiś podporą tronu 
carskiego, monarchista Meysztowi- 
cze. Lecz żadną miarą nie inógł 
texo przewidzieć publicysta. 

Gdy więc obecnie po obięciu unzę- 
dowania przez nowy gabinet należa- 
łoby starym utartym obyczajem roz 
patrzeć perspektywy jakie przed 
JRzadem tym się Ściela, przewidzieć 
można to tylko, że horoskop na logi- 
ce oparty, przypuszczalnie się nie 
sprawdzi. 

A jednak nasuwa się problem 
wagi tak zasadniczel, że mino wszv- 
siko rozważyć wypada możliwości 
jego rozwikłania, 

Idzic o stosunek Rządu do Sejmu. 
Niewątpliwie zasadniczych zmian w 
stosunku tym oczekiwać nie należy. 
Rząd nie bedzie szukał poparcia 
wiekszości parlamentarnej, lecz ze- 
choe przypuszczalnie współżycie z 
Sejmem w tem sposób ułożyć, by 
ograniczyć jego rolę do załatwiania 
wszystkich  przedkładanych mu 
spraw, podobnie jak próbował to 
czynić Rząd p. Bartla. 

Ostatnie wypadki na zremie parla- 
mentame: sa jednak zbyt sympto- 
matyczne, by módz przypuszczać, 
Że Sejm zechce pogodzić się z tg 
wyznaczoną mu nłewdzięczną rolą. 


„Prowidere mon 


p E E I E a M l o 


AI NH ZWZ Z m a 


Wskazywiałby na to wynik głoso- 
wania, który zadecydował o losie 
p. Bartla. Seim postawił na ieduą 
kartę swe diety i odegrał swój aute- 
ryiet w oczach społeczeństwa. Jest 
nzeczą wielce prawdopodobną, że po 
otwanciu mowej sesji. Sejm: zechce 
z tej wygranej moralnej wykrzesać 


„KURIER LWOWSKI" czwartek, 7 października 1920. 


POSSUI 


kapitał polityczny, czemu niewątpli- 
wie przeciwstawi się Rząd. 

Co wtedy? 

Sytuacja ukształtuje się wówczas 
ostrzej nawet aniżeli w czasie osta- 
twego konfliktu, a rozwiązanie ie 


sunie się jedno tylko — rozwiazanie 
Seimu. 


TROCKI WRACA DO CZYNNEJ 
POLITYKI. 


Moskwa. 5. 10. (PAT). 
agencja  telegraficzna podaje. 
Trocki przerwał swe kilkumiesięcz” 
ne milczenie i oświadczył pubticznić 
że powraca do życia politycznogś 
stojąc na tei samej platiormie cu 
największy, jego przeciwnik Zin- 
wiew. 


Rosy!ska 


że 


e 


Gabinet osobliwości i osobistości. 


Lwów, 6 października. | 

(z.) Ukazamie się na widowni poli- | 
łyczmej postaci Marszałka Pitsud- 
skiego w nowej roli Szeęla rządu, 
wywołało niezmiennie charaktery 
styczny oddźwięk w prasie. 

Naogół stwiendzić należy, że po 
miezbyt szczęśliwych  eksperymen- 
tach p. Bartla, publicystyka polity- 
czna jest nader ogledna w stawianiu 
horoskopów. Nawet w głosach pra- 
sy zbliżone; do rządu, obak zrozu- 
miałego u niej entuzjazmu, wyczu- 
wać Się daje 

lęk, 


ozy — jak pisze „Kiuwier Poranny” 
„Szlachetny  wysiiek uzdrowienia 
państwa nie będzie utrudniony przez 
łatwa krytykę każdego taktyoznego 
posunięcia ludzi czynu, nie idącego 
pe myśli wyobrażeń i upodobań tej 
lub cwcj grupy politycziej lub spots- 
cznej“. 


Głosy prasy. 


„NIEISTOTNA ZMIANA“. 


Półoficjalna „Epoka“ (dawniej No- 
wy Kurier Polski) pirzykłaskuje o- 
czywiście faktom dokonanym, lecz 
niezbyt zgrabnie udał się jej odwróż 
z platformy ostatecznego porachun. 
ku z Seimem. — Za pociechę starczy 
jej proroctwo, że dymisja trzeciego 
gabinetu p. Bartla będzie Pyrrhuso- 
wem zwycięstwem opozycji seinio- 
wej, bo wszak „w wewmęńrznem 
życiu gabinetu : 

mie zajdą zmiany Zbyt istotne. 
Marszałek Piłsudski, łącząc funkcje 
misma wolny i Generalnego In- 
spektona Sif Zbrojnych, jest aż nad- 
to rrzeciążony pracą, i będzie mu- 
siał główny ciężar funkcji w Prezy. 
dium Rady Ministrów przełożyć na 
wicepremiera“. 

Mieimy jednak madzieję, że epoka 
p. Bartla wbrew przewidywaniu „E- 
poki“ należy do przeszłości, 


Z prasy ruskiej: 
Piłsudski jako torreador. — Jarmark ukraiński. 


Lwów, 6 października. | 
Na temat chięcia nządu przez Mav- 
szalika Piłsudskiego, pisze „Diło”: 
„W maju Marszałek Pilsudski od- 
miósł zwycięstwo nad poiskim chie- 
nizmem w zbroemem spotkan; te- 
raz będziemy Świadkami upartyich 
zmagań tych dwóch obozów na Spo- 
teczno-politycznei arenie. Współcze- 
sta doba polskiego społeczao - poli- 
| Rae życia jest dobą igrzysk, w 
których wykorzystane będą wszyst- 
kie siły i sposoby mie tylko pad 
przewodem. ale i przy Gzyśnym u- 
dziale przodujących  torreadorów 
(„Diło* lubi barwne, obrazowe o- 
kreślenia!) A ma azele nadykałno - 
demokratycznego obozu polskiego, 
główny i bezkompromisowy torrea- 
dor Marszałek Pitsudski.. 


W dalsze; części tegoż artykułu 
czytamy: 

„Rozumie się, że zwycięzcy  tę- 
sknią za nowym seimem, ale za SWO» 
im seimen, a dziś nienra jeszcze da- 
mych na: to, by ten Sejm być ich. — 
Pilsudski i jego stronnicy zdają sobis 
Sprawę z tego, że rozpisać wybory 
w dzisiejszych warunkach — ma- 
azy couajmniej: postawić pod znak 
zapytania swe zwycięstwo”. 

W Statmisjawowie otwarto II. Jar- 
mark Ukrainski, na który przybyło 
ze Lwowa około 200 osób. Wysta- 
wia, cbeimująca eksponaty kupców 
ruskich i wyroby! wilejskiego prze- 
nrylsłu, mieści się w sali „Sakoła 
ukraińskiego i budynku „Ridnej 
Szkoły“. 


0 op 


, Kongres Paneuropejski we Wiedniu. 


Wiedeń. 5. 10. (PAT). Na kongre- | Rosji. Dalszy ciąg obrad w tej sora- 


sie  paneuronejskim 
wczoraj delegat amerykański Fri- 
derick Allen. Zazmaczył on między 
innymi, że Ameryka jest przekona- 
na, iż ruch paneuropejski nie lest 
skierowany przeciw Ameryce. A- 
meryka interesuje się bardzo tym 
ruchem w prześwialdczeniu, że do- 
prowadzi on do wyników pomyśl- 
nych dla obu części świata. 


Wiedeń, 5 10. (PAT.) Dziś obra- 
dowała komisja polityczna kongresu 
paneuropejskiego. 

Ze strony Polski w posiedzeniu 
wziął udział p Lednicki. Komisia 
przedyskutowała i przyjęła prowi- 
zoryczny układ o organizaci pan- 
euronejskiej. Statut ten mabierze o- 
stateczrego charakteru po przyjęciu 
go przez organizacje narodowe. Po- 
zatem komisja obradowała nad sta- 
nowiskiem paneunopy do Anglji i 


przemaąawiat; wie odbędzie się popołudniu. 


Rząd belgiiski upoważnił swego 
posła we Wiedriu du złożemia ma 
zieździe deklaracji. stwierdzającej iż 
rząd beigiiski uznaje prace kongresu 
paneutopejskiego, 


SOWIECKIE STOSUNKI HANDLO- 
WE Z ŁODZIĄ. 
Łódź. (Tel. wł). 
Od paru dni bawią w Lodzi pmzed- 
stawiciele sowieckich organzacyj | 
w celu nawiązania rokowań handło- 


|wych. Pobyt ich w Lodzi pozostaje 


w ścisłym związku z wznowieniem 
działalności tow. akc. dla handlu 
z Sowietami „Sawpoltorg*. Przed- 
staw.ciele łódzkiego przemysłu eks- 
portowego do konferencii tych nie 
przywiązują zbyt wielkiej wagi ze | 
względu na brak stabilizaciji ekono- | 
micznuej Sowietów 


RZĄD BEZ PRAWNIKÓW. 


Krakowski „Czas“ zauważa słu 
szmic, że jedna z największych 0597 
bliwości w obemym rządzie jest 
fakt, że w gabinecie tym niz zasiać 
oprócz ministra skarbu Czechowiczt 
ani jeden fachowy prawnik. Nie znać 
dujemy więc prawnika ami na stama 
wisku ministra sprawiedliwości. (0. 
Meysztowicz) ani ra. stanowisku mi- 
nisita Spraw wewnętrznych (ger 
Siawoj - Składkowski, z zawodu Ie' 
karz). 

Okoliczność ta stanowi jedną 2 
niesiychanię ujemnych stron obecne- 
go gabinetu, a w porównaniu ze sta- 
mein dotychczasowym jest niewątplie 
wie zmianą pa gorsze, bo w ponrz2” 
dnin gabinecie zasiadali  przyna” 
mniej dwaj znakomici prawnicy p 
Raczyński i Makowski, którzy wno 
sii tam zmysł jurydyczny i dażność 
da uzgodnienia życia z ustawą. 


BŁĘDY KONSTRUKCYJNE 


„Nowa.Rełorma”* stwierdza, że mo-i 


wy Rząd nie posiada konstrukcii po” 


litycznej, lecz personalną. Dobór m 
na Zasadzie 


mistróżw odbywał shę 
osobistego siosunkw premiera d4 
mich, a nie do ich indywidualności 
polityczinej. 


Podfereśląjąc następnie olbrzymie 


rozbieżności w przekonaniach poli; 
tycznych i społecznych „kolegów. 
Moraczewskiego i Meysztowicza, ú 
raz Czechowicza, Kwiatkowskiego | 
Meraczewskiego, jako „polityków 
taniego chleba“ z jednej, a Staniewi* 
cza, Niezabitowskiego i Meysztowi: 
cza jako trjumwiratu wzmożonego 
wywozu zboża i podniesienia jog? 
ceny do równi światowej, z drugie! 
strony, uchyla się „Nowa. Reforma 
od wróżb jakim ten gabinet będzie: 
co ztobi, a czego nie potrafi. 


NOWI MINISTROWIE A ŻYDZI 
Niezmiennie chanakterystyczny jest 
stosunek żydów do nowego gabine”* 
tu. Po naz pierwszy prasa żydowska 
wita nowy rząd z zadowoleniem, b? 
nie powiedzieć z entuzjazmem, 

zytamy w „Chwili: 

„P. Meysztowicz zajmował w0 


bec Żydów zawsze stanowisko 0% - 


der przychylne i charakterystyczm” 
jest rzeczą, że — jak sie zdaje 7 
jest on pierwszym ministrem pol- 
skim, który zna język żydowski: 

Nowy minister spraw wewng 
nych gen. Sławoj - Składkowski cie" 
szy się wielkim mirem wśród Żydó* 
warszawskich, jako twórca hasta’ 
zrównanie Nalewek we wszystk” 
kierunkach z nieżydowskimi dzielić 
cami Warszawy. 

Tymczasowy kienownik ministet 
stwa oświaty, pnof. Bartel ma rów” 
nież zasługę wobec żydów. O" 
skłonił b. min, Suikowiskiego do wy: 
dania zarządzenia uchylającego „m 
menus clausus*,* 

CE 


i 
i 
| 
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Pod znaklem czasu. 


PLAGA CYWILIZACJI, 
s Lwów, 6 października. 

Pod wrażeniem tragiczuezo Wwy- 
Padku, którego ofiarą padł wicepre» 
Zydent Seimu gdańskiego, trudno o- 
DBnzeć się reileksjom, jakie nasuwają 
Się na temat iak często zdarzających 
Się katastrof automobilowych. Roz- 
powszechnienie się samochodów, 
przyczyniło ludzkości nowy rodzaj 
Śmierci, który w Ameryce podobno 
Zagarnia rocznie więcej ofiar, niż 
dleystraszmiejsza epidemia. Fakt to 
ten smutniciszy, że śmierć ta nie jest 
dziełem przypadku i nieuchronnej 
konieczności. ale raczej wina samych 
ludz, zarówno niosących szkodę, 
dak poszkodowanych. Ludzkość 
stworzyła sobie piekna i pożyteczną 
zabawkę, ale jak dziecko, które ba- 
Wi się ogniem, nie umie poradzić so- 
bie z wia tak, by nie byta niebezpie- 
czną. 

Wielka wine ponoszą oczywiście 
Szpierzy, zamiłowani w  „kawałer- 
skiej jezdzie” i przygodnych wyści. 
zach, a miewiełce troszczący się O to, 
jafcio skutki pociągają za, sobą te 
lczpczytcczne popisy. Katy na lek- 
komyślirych szoferów, któwzy: zagia- 
Żają życiu przechodniów są zbyt ła- 
godne, by mogly powściągnąć nie- 
Wazgesme porywy. temperamentu. 

To też wśród ludności miast wzma- 
ga sie słuszne przeciw szoferom 0- 
burzenie, 

Ale wiele winy ponosi także pu- 
bliczność, miedość jeszcze przywwy= 
Gzaiona do szybkiego i ożywionego 

uchu automobłów na ulicach. 

W miastach Zachodu istnieją pe. 
Wie przepisy dla przechodniów, iak 
nak.ży: zachować się na ulicy, by u- 


"Shhnać wypadku i nie tamować Ko- 


 Imurikacji. Zasady te. wyjaśnia się 
"nawet młodzieży w szkołach. 
Unas o pouczewiunieszczęsnej 
publiczności w tym kierunku nikt 
niestetv nie myśli! 
(m.) 


etnai "Rhriora Sżowikiójie 27. 10. 1086 
JAN PIETRZYCKI. 


Wspomnienia polskie 


w Wenecji. 


Kto płynał barką przez Canale 
Grande w Wenecii, ma zapewne w 
Bamięci pyszny dom Foscarich, Jak 
opowiada ztożona w bibliotece San 
Marco Kronika republiki weneckiej: 
Ku uczczeniu „najjaśnejszej Rze- 
czypospolitej Polskiei i okazaniu o- 
wej przyjaźni, jaką żywi dlań repu- 
blika św. Marka”, goszczono w r. 
1556 w pałacu Foscarich przez 
Część dla tronu polskiego i panutą- 
cego króla Zygmunta Augusia' mat- 
kę jego, a wdowę po królu Zygmun- 
cie Starym, powrącającą z Polski do 
Bari. Na przyjęcie jej kazał doża 
wysiać na pelne morze własny sta- 
tek, owego złocistego Bucentaurą, 
prowadzonego przez dwustu wiośla- 
rzy, a na nim, jako świtę królew- 
Ską, sto majpiękniejszych Wenecya- 
nek, strojnych w białe szaty, szyte 
srebrem, w djademach z rubinów. 
Świta ta towarzyszyła królowej 
i przy wyjeździe jej z Wenecji, a 
brzegi kanału wielkiego wyłożone 
były „purpura, na której godła We- 
Necji, rodu Sforzów i Jagiellonów 
kunsztownie uczyniono — sam zaś 


„KURIE LWOWSKI: 


czwartek, 7 październilia 1926. 


g> Zapowiadamy wam widowisko, jakiego od nie- 
[E. pamiętnych lat nie widzieliście, i więcej wi- 
Em dzieć nie będziecie. Będzie niem arcydzieło 
filmowe p. t. 


Dziennikarze czechosłowaccy 
w Warszawie. 


Warszawa. 5. 10. (PA'T). Wczoraj 
o godzinie 20 Związek Syndykatu 
Dziennikarzy Polskich wydał w sa- 
lonach resursy kupieckich ob'ad na 
cześć bawiących w stolicy dziemii- 
karzy czechosłowackie. Obiad ten 
zaszczycili swą obecnością między 
innymi minister Zaleski, minister 
pełnomocny Flicder, mipistor Ber 
toni, senatorowie Baliński, Keskow- 
ski t Buzek, poseł Stroński, szef 


wydzału prasowego Grabowski, p. | 


Klimecki, zef wydziału wschodn'e- 

go Janikowski, dyrektor PAT Góre- 
cki. przedstawiciele sztuki i litera- 
tury oraz dziennikarze pism war- 
szawskich. 

W czasie deseru zabrał glos pre- 
zes Syndykatu Dziennikarzy war- 
szawskich  Dęblfoki, dziękując go- 
— |ściom za przybycie do stolicy i 
wspotniinając o wspólnych węzłach, 
jakie łączą Polskę z Czechosłowa- 
cią. Naw'ąqzuiąc do porozumienia 
między prasą polska i czechosłowa. 
cką wzniósł toast na pomyślność 
wspólnej pracy w ręce sen. Piohła. 

Na przemówiemie tu odpo'wiedział 
sen. Pichl. Z kolci przemówił mini- 
ster Zaleski, który wspomnial, że 
odwiedziny dziennikarzy doszły do 
skuku razem z wymiana dokumen- 
tów ratýfikacyinych umowy Handlo- 
wej” zawartej między obu Państwa- 
mi. Podpisanie tej umowy, Zakoń- 
czył okres nieporozumień į stworzy 


grała na przemian hymny narodlowie 


czechosłowacki ji polski. Z kolei 
przemawali w imieniu korcsponden- 
tów zagran'cznych Olivi. Svihow- 
sky. 

Warszawa. 5. 10. (PAD). W dru- 
gim dniu pobytu wycieczki azienni- 
karzy czechosłowackich. goście 
zwiedzali miasto poczem o godz. 


10.86 rano udali się na stoki cytadeli, 

którą zwiedzii. Przy krzyżu na 
miejscu straceń wygłosił — przemó- 
wienie jmieniem prasy  azechosło- 
wackiej redaktor Hlarwat. wyrażając 
hołd dla poległych w obromie nije- 
podległości Polski. Następnie wy- 
głosi przemówienie p. Moczydłow= 
ski, podkreślając wielkie znaczemie 
tego miejsca. Goście zwiedzili także 
Eloszczególnę cele X. pawiłoni. 

Następne udano się na Pragę, a 
stamtąd do Wilanowa, gdzie zwiie- 
dzono tamtejszy pałac. O godz, Z 
popołudniu w sali małinowej hotelu 
„Bristol“ odbyło siy Śniadamie, wy- 
dane na cześć gości przez władze 
mie. skie. 

Pod koniec śniadania «zabrał głos 
sen. Baliński, wyrażając głęboką 
radość z powodu przybycia do stoli- 
cy Przedstawicieli prasy czechosło- 
wackiej. 

Na przemówienie to odpowiedział 
sen. Pichl, wnosząc toast na cześć 
stelicy. 


Dalej przemawiał naczelnik wy- 


podstawę do trwalej przyjaźni mię- | działu prasowego M. S. Z. Grabow- 


dzy obu narodami. 


PO kach PROMO AE CE ZOMOWZB przez prot. Cernego, mia- 


w szereg lat później (1574), gdy | 


przybył na laguny Henryk Walezy, 
ten sam pałac oddała stolica morska 
„na godne i honorom wszelkim ud- 
powiednie pomieszczenie osoby: kró- 
la polskiego, iako, że dom ten po 
dożów pałacu najforemnicjszym się 
wydawał dla spierdoru głów koro- 
nowanych”, 

Po dzisiaj Świadkiem przyjęcia, ia- 
kie Wenecja zgotowała Walezemu, 
jest zawieszony w pałacu dożów 
w galł „delle quatro porti? obraz Mi- 
cheli' ego. wyabrażający porwitamie 
króla przez patriarchę i dożę Moce- 
nigo ra sasialdującej z Wenecją Wys- 
ple Lido. Obraz ten, jako dokument 
historyczny, (Mrzekazał wiennie twa- 
rze, stroje współczesne i ów tryum- 
falny łuk, który Falladjo z Vicenzy 
wzniósł ku czci gościa na wzór 
rzymskiego tuku Septima Severa. 

W czasie pobytu króla odbywał 
słę w Wenecii wybór na opróżnione 
miejsce prokuratora. Według współ- 
czesnego opisu, Henryk wziął udział 
w glosowaniu, siedząc na tronie, 
zdobnym w Polskie godła, a: usta- 
wionym w sali „dello serutinio" w 
miejscu, gdzie widnieje Palmy „Sąd 
ostateczny”, Wotowano trojakiemt 
gałkami: białe oznaczały głos po- 
twierdzający, zielone przeczący, 
czerwone Duwstrzynywanie się od 

głosu. Pretendemt dn godności pro- 
kuratora, za którym król polski od- 


dom Foscar:.ch najpiękniej w godła (dał gałkę białą, został wybrany Zgo- 


ubrano”, 


| dnie przez wszystkich. 


ski, zwracając uwagę na ideę repre- 


królewskiej gościny, 
Henryka, wykonany mistrzowskim 
pędzlem Tintoretta, zawieszono w 
sali „Stanza adorna di stucchi”, a 
nad głównenm wejściem do „Palazzo 
dnucale* polożono marnnrwową tabli- 
cę z rzeźbą Aleksandra (Vittoria. 

O ile w przyięciu Walezego ucze- 
stniczyły tylko sfery rządowe ów- 
czesntej republiki weneckiej, o tyle 
przybyłego tutaj w r. 1625 królewi- 
cza Władysława (późniejszego króla 
Władysława IV) gościł mie tyłko 
rząd, lecz i ogół mieszkańców mia- 
sta, rgrrezentowamy przez wszyst” 
kie stany. Dworzanin królewski, 
Stefan Pac, opisujący w dzienniku 
podróży najdrobniejsze szczegóły 
z pobytu Wladysława na obczyź- 
nie, piszę między innem:: „Przyje- 
chaliśmy do Wenecji i prostośmy 
szli na palac Krimaniego przy ka- 
male wielkim, który dla królewicza 
zgotowano*). Tymczasem ma kana- 
łach galery, barki, gondole wybie- 
rały się wyjeżdżać przeciwko kró- 
lewiczowi, ale daremnie, bośmy już 
byli w mieście. Przyjął nas w pałacu 
signor Giovanni Tiepolo, komisarz 
do służenia od rzeczypospolitej we- 
necklaj naznaczony. Z rozkazu pa- 
na mojego chodziłem zaraz do doży, 
nawiedzając go i dziękując za tę 

*) Palazzo Grimani. W Wenecji Ist- 
nieją — jak wiadomo — trzy pałace Gri- 


manich. Władysław mieszkał w tvm, który 
wznosi się w pobliżu kościoła San Luca. 


Na żak trwałego abani EAE, kiórą w patine wenec- 
pottret królajkięem okazana nam była, wymawia- 


P noS. 


Polityk kawiarniany. 


W kawiarni cicho w kąciku siada, 
Krzesło ostrożnie ustawia przy ścianie, 
Na nos ogromne okulary wkłada 
1, panie dzieju, E czytanie. 


Najpierw artykuł Roy) jeden... drugi... 
Dziesiąty zjada — nie opuści kreski 
I choć mu z czoła cieką potu strugi, 
Czyta dokładnie od deski do deski. 

* 


Potem połyka telegramów P. A. T. A. 
Najmniej pół kopy — — „Specjalne wywiady” 
„Listy z prowincji“ — „Depesze ze świata” 
Kronikę dzienną — giełdę i szarady. 
xk 


Wreszcie, gdy skończy, rozbity i słaby 
Z chaosem w głowie do domu się wlecze 
I klnie: — A niech was cząrci porwą, 
[draby ł 
Łżą te pismakił I zrozum tu Cae ke 


iry 


O WYBORY DO RAD MIEJSKICH 
W MAŁOPOLSCE, 
Kraków. (Tei. wt). 
Bawiący w Warszawie wojewoda 
krakowski p. Darowski, wWoruszyť 
w min, spraw wewnętrznych spra- 
wę reaktywowania Rad miejskiciu 
w Małopolsce, o które czynili stąra- 
qia małopolscy posłowie. Swego 
czasu b. premier Bartel i b. minister 
saraw  węwmnętrznych  przywzekił 
sprawę tę załatwić przychylnie, 
Wobec jednak zaszłych wypadków, 
politycznych, sprawa utknęła. 


nowicie ideę słowianofilstwa — mó- 
wił p, Grabowski która: umiała 
zawsze otwarcie mówić prawdę w 
obronie narodu polskiego, w jego 
najciężczych chwilach. Za to należy 
mu się wdzięczność, Kończąc, 
wanósi mowca zdrowie proi: Cer- 
nEZo. 

Prof. Cerny, wzruszony, dzięko- 
wał za słowa skierowane pod jego 
adresem. 


jąc przytem królewicza, że honorów 
tych, na które się byli nagotowałi, 
Mrzyjąć nie mógł i prosząc, aby. 
przez ten krótki czas pomieszkanfka 
w Wenecji mógl zażyć wolności, nie 
przywiązując sę do żadnych cerc- 
momi”, 

Niedługo jednak udawało się go- 
Ściom zażywać owej wolności. Za- 
raz pierwszego dnia wsiadłszy w 
gondolę, piynęli do kościoła św. 
Marka, a gdy z gondo! wysiedii na 
plac między dwoma kolumnami, lu- 
dzie poczęli się sunąć ku nim, że nie 
doszii do katedry, a już było ich pel- 
mo dokoła. Dlatego musieli zaów w 
gondolę wsząść i uciec przed natrę- 
tuym tiumem, 

Rodziny Cornarich i Gontarinichi 
wystąpiły na cześć królewicza z fe- 
stynami, Patrycjat wydał na kanale 
przed mieszkaniem królewskiem re- 
gaty, w których brało udz.ał mnós=< 
two gondoli, stnojnych w purpurę, 
fiolet, szafir, w złote i srebrne łamy, 
więczorami zaś zapalano na agu- 
rach ognię sztuczne. 


Nawet kupcy i rzemieślnicy nie 
dał. się uprzedzić. Całą Merceryę 
ubrano w białe festony, pośrodkiu 
ustawiono pontret króla Zygmunta 
Wazy, a z obu stron ulicy białość 
prowadziła, bo wszyscy rzemieślni- 
cy, cokolwiek mieli między towara= 
mi swymi białego, aptekarze woskł 


„KURIER LWOWSKI” czwartek, 7 paździermka 1926. 


Niepokojące zniknięcie trojga dzieci. — Porwanie dziewczynki 


Lwów, 6 paździermika. 

Giną dzieci we Lwowie! W swoim 
czasie przeszedł już Lwów podobną 
epidemj;. Podniósł się krzyk, i poli- 
cja wytężyła cały swój spryt, by 
wyświetlić tajemniczy proceder. ~- 
Zarebiegia worawdzię dalszemu gi- 
rięciu dzieci mie zdołała jednakże 
wpaść na trop niecnych złodzieji. 

Podejjmzewano wówczas, iż istnig» 
Że Sząjka handlarzy żywym towa- 
iem, a następnie złożono winę ua 
cyganów,  któńzy wówczas licznie 
odwiedzali Lwów. 

Sprawia ucichła. Aż onegdaj zno- 
wu zdarzyły się dwa wypadki, któ- 
re zaniepokońły opinie publiczną. 

Oto przedwczoraj wieczorem oka. 
ło godziwy 18, przechodziła ulicą 
Ruska -letnia Zosia B. (Wałowa 
5). Nagle przystąpił do niej jakiś 
starszy tegomość I porwał ia na re- 
ce i poczgł uciekać w stronę Wałów 
Guberitatarskich, Dziecko podniosło 
pnzeraźlwy knzyk o ratunek. Wiresz- 
cie na Wajach osobnik ów zawrócił 
na siebie uwage kilku przechodniów. 
kłónzy puścili się za nim w pogoń. — 
Zbredniarz widząc, że z ciężarem nie 
uidzię pogoni, rzucił dziewczynkę na 
ziemię, sam zaś zhięgł. 

Driewczynkę zabrali: przechodnie 
-į zamieśli na pogotowie ratunkowe, 
gdyż tajemniczy osobnik, chcąc wi- 
dociztiie dziecko zmusić do milczenia, 
szorstką ręką pokaleczył jej twarz. 

Według opisu, daki przerażone 
dziecko zdołało podać policji, tajem- 
niczy ów osobnik wygląda na... Qy- 
gana. 

Wezorai doniósł polie Adolf Ka- 
sprzak (Kurkowa 28), że dnia 3 b. m. 
3 córki iago: l3.letnia Bronistawa, 
-etnia Zosia j 4.tefula Helena wy» 
szły z domu na spacer i dotychczas 
nie powróciły, 

Sa to wypadki, słusznie nlepokaią 
ce opinię publiczna, która oczekuje 
niecierpliwie konkretnych wyników 
dochodzeń podjętych przez policję. 

Na peryferiach Lwowa obozują o- 
Mienna mir ARR a mon ycd Aa] 
białe, kupcy białę materje jedwab- 
me, drudzy ptótna, a nawet i szewcy 
trzewiki į trepki biale mirzed kramy 
powystawiali. 

Między osobliwościami Wene 
wiele przypądi do smaku tak króle- 
wiczowi jak i jego dworzanom kla» 
sztor żeński Sam Daniele. „Szliśmy 
nawet do niektórych klasztorów 
muiszek —— opisuje Pac — gdz eśmy 
foremny zakon widzieli u świętego 
Daniela, gdzie do nas do kraty przy” 
szły do pięćdziesiąt zakonniczęk w 
białych szatach. a iedna od drugiej 
piękniejsze. Kazały dla nas wina do- 
brego przynieść i rozmawiafy z na- 
mi tak beznieczne, jak potrzęba. Już 
też przez ten czas naszego pomię- 
szkania w Wenecji, nic nie opuścili 
panowie Wemetowie, co do uczcze- 
mia i uceszenia tak wielkiego gościa 
mależało, festy, tańce, komedję na 
każdy wieczór się odrrawowały — 
aż też iuż na nich kapucyn jeden 
zaczął kazać”*), 

(Dok. nast.) 


2 W Wenecji przebywali również 
przez czas królki, udając ję ra studia do 
sasiędniej Padwy: Stefan Batory i Michał 
Wiśn owiecii. Mieszkał ta aj także króle 
więz Frvderyk Angust, psani król 
Aucust III. którego lączyły bl:zkie stosunki 
z malarsą weneczą, Rosalba Cariera. Szes 
feg obrazów jej, zamówionych dla zamku 
wa szaw kiogo, wywiózł stąd sóżniej syn 
Augusta l, Fryderyk Kryst; an. 

Bp 
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Najazd cyganów na Lwów. 


becnie dwie bandy cyganów, któ- 
rych członkowie codziennie gremjial- 
mie, lub pojedyńczo wałęsają się po 
ulicach Lwowa. 

Tam mzedewszysikiewm winna po- 
licia skierować swe poszukiwania. 

Nie jest to już odosobniony fakt. 
Trudno przypuścić, by Lwów miał 


w murach swoich jakiegoś Harmeua, | po Lwowie. 


lub Denkego, 


EO TY W RZE OO AE WER EE 


Cvganie porywają dzieci ze Lwowa? 


Nadesłane. 


me, VEe a AnA 


JUŻ NADESZŁY 


przez talemniczego osobnika. 


Peiicia powinna wytężyć wszyst- 


„Toa pora sote oazy | DOPATNIE NOWOŚCI 


chiej rozwikłać i dać społeczeństwu | i DLA PAŃ da firmy p 
wy jaświenie. KR ANTONIEGO UWIERY A 


Poratem, bez względu na to, czy | , ; 
cyganie brali jakikolwiek udział w|kj Lwów ulica Halicka 10. 
również do filji w Tarno- 


porwaniu dziewczynek, powinno im | 
sie zabronić włóczenia się bez celu |$ polu-Stryju. 2524 È 


ARJ > 


Z SALI SĄDOWEJ, 


Trag 


Lwów, 6 października. 

Każda kadencja sędziów przysię- 
gtych ma w swym repertuarze poza 
ródnęmi sprawami prasowemi, nad- 
użyciami  władę, stereotypowęmi 
zdradami stanu, morderstwami ra- 
bunkawemi, dwa lub trzy morder- 
twa chłopskie, ma tle smorów 0 
grunt, 

Eszystencja każdęgo chłopa to 
jego grunt, do którego czuje on ©- 
gromnę przywiązanie, Gdyby chto- 
na zapytać co woli, śmierć czy ue 
trate mola, wybrałby napewno 
śmierć. Chłop! zrasta się tak dalece 
z swoją rolą, że otącza lą  mieomal 
oicowska czułością, gdy idzie za 
piugięm kralącym i przewalającym 
czarne platy ziemi, chlop radośnie 
pieści je oczynia i rogtkliwia sis 
jak nad ukochanem dzieckiem. 

To też, gdy przyjdzie mu ową ro- 
ie stracić nie chodzi mu wówczas 9 
równoczesną utratę egzystencji, ale 
czuje, że zabieraią mu kawaiek io- 
go duszy, że wyrywają mu płat ży” 
wej krwi z wod serca ji zdolny jesi 
do najstraszniejszego CZYNU. 

W dniu wczorałszym stanął przed 
sądety M'kolaj Gwyk, młody chłop, 
oskarżony o Morderstwo, 

Mikolaj Cwyk laka miody chlo- 
pak byt na wychowaniu u swej ciot- 
ki Franciszki Uhacz w Wielkopolu n. 
Lwów.  Wujostwo mial! jednocze- 
Śnie na wychowaniu ładyą dziew- 
czynę Marją Milon. 

Gdy dzieci modrosty Uhaczowie 
postanowili ję ożenić i dać we wia- 
mie wlay majątek, składający się 
z kilku morgów gryntu. 

Mtodzi nie sptzec: wili 
lgnęli do siębie porwani 
pierwszej miłości, 

Na. gospodarstwie młodych osiedli 
wwiostwo, gdyż w kontrakcie Za- 
strzeżone  bwiło dożywocie. 

Ale cóż. Szczęścię jakie przypa- 
dio marza zakochanych w udziale 
nie było dlugie | zamącone zosta- 
ła więcznem zrzedzeniem „łaskaw 
ców". — A nie rób tego — a rób 
to, a to źle a to nie dobrze i t. d, 

Cwyk noczął się gryźć, gdyż wie- 
czne swary i kłótnie nie towwala- 
ły na gospodarowanie. 

Zaproponował oh pewnego- razu, 
wujostwu, żeby wynieśli się. Nie od. 
mówit utrzymywania ale mie chciał 
ich mieć pod bokiem, Więcej nie 
było trzeba. Wuj Iwan wpadł w 
straszny gniew, unieważnił zapis i 
wyznał młodych z chaty. 

Tu załamała siè dusza młodego 
Cwyķka. 

Nie bolata go zfośliwgść wuio- 
stwa, nie bolat nad utrata ewentu- 
alnego szczęścia malżeńskiego, nie 
ulitosvał się nad losem własnym 
losem ukochanej malżonki, która 


se, gdyż 
uczuciem 


ba 


jedja duszy chłopskiej. 


powić mu miała syna! — ale targne | zalała mu mózg pod wpływem stia 
ła jego jęstestwem,  Szarpmęła jego.sznej krzywdy, że nie wiedziat = 
szeroką chłopską duszą świadomość | czyni. 

utraty ukochanej roli, roli ma której] No chciał mordować, chciał „wy* 
wyróst, która, go żywiła, z którą się| pomnieć”., nastraszyć. 

zży! i na której budował Świetla- | Wczoraj sędziowie przysięgli, 2 
ne plany przyszłości. których większość pochodz. z ludi 

Załamałą się w nim dusza i złoj|słuchaląc toku rozprawy poszla 
sterczące hen gdzieś na jej dnie wy» | śladem marzeń  rmłodago cluopa | 
lazło na wierze wyrnzinniala jego niedolę. 

Straszny plan zrodził się w okale-| Pytanie w kierunku zbr. skryto* 
czonym krzywdą umyślę chłopa, bójczego morderstwa zaprzecz no 
plan krwawej zemsty, ale zabójstwo zostało uznane 42 

Wyłudził u sąsiada karabin, zasa | padł wyrok skazujący na ciężkie 
dził się pod chatą wujów i przez | więzienie przez cztery laia. 
wywięrconą w ścianie dziurę strze+| Zdumiał Cwyk..i przeraził się? 
Cztery lata cięmności, bez sioúcá 


lt kładąc ciotkę na miejscu trupem. 
Wuj ciężjco zraniony co prawda u-|bez pól, bez lasu, a Przytem utrata 
szed? jednak z życiem. czci i gruntu na zawsze... to ponad 
Zawiedli chłopa żandanni przed | jego siły, 
sad i oskarżyli o zbrodnie skryto.| Wstał i złamanym głosem, żebrać 
bółczego morderstwa. jął u sędziów Q.. Śmierć,. 
Bronił się Cwyk. Mówił, że krew 


cal 


Z SADU WOJSKOWEGO. $ > 
Rozprawa o pojedynek. 


Lwów, 6 paździermika. | obaj zostali ciężko ranni. Datsi dw% 
Wezora; w sądzie wojskowym | oskarżeni byli sekundantanii. 
karrwin odbyla się rozprawa o poie-| Przed asesorami mozwinął się W 
dyrek, Na lawie oskarżonych zasie- | ciagu rozprawy ciekawy prowlen» 
dii trzej porucznicy 22 p. włanów| czy | tak miał oficer zareagować pa 
stacionowaneco w Brodach, Adam | czynną zniewagę i ostatecznie orz. 
Chendyński, Czesiaw Jakublak i Zy.| ważyła teza, że oskarżeni działa! 
gmunt Urbanowicz, pod przymusem obowiązującego W 
Por. Chendyński poledymkował się | armji podeksu hasonowago, 
w swoim czasie z akademikiem Jós| Wszyscy trzej oskarżeni zostal 
zefem Kutinem ze Lwowa, przyczań | od winy i kary uwolnieni. 
| a ZA aaa E EA ui oki „| ewusjeoydon eg opo wini 


Znowu włamanie przy ul. Ossolińskich. 


Włamanie przy ul, Teatyńskiej. -- Ogólna szkoda wynosi 
około 1500 zł. 


Lwów, 6 październuika. | geeti do siy E yau N. Ma 
Nie wiadomo dtaczega ul. Ossoliń. | nera, i skradli wiele towaru, wars 
skick, została specjalnie przea wła- | Sci ponad 500 złotych Wia 
mywaczy chrana, za terem dziatania. | sklepu twierdzi, iż złodziate musi 
Prawdopodabiię iest to ulica alba dobze znać rozfciad sklepu 1 A 
bardzo bogata, albo kiepsko przez | 9% w niem stosunki. Policia w t 2 
policię sirzeġona. ; śwdztwa doszła do przekonania, „sł 
W ciagu ostatnich kilku tygodni działali tu złodzieje śachow; ii 


dakcrano prey ulicy tei 4 czy 5 wia- już na ich tropie. 
mań. które z włamywaczy porobity 
maięrych ludzi, Wczoraj doniesiono 
policii, że nieznani | włamywacze 
wtarzneli da wytwórni fortepianów 
Skalskiego (Ossolińskich 10) i siva. 
ali rozmaite przedmioty, wantości a= 
koto 1006 złotych. Włamywacze do- 
stali się do wnętrza przy pomocy wi. 
trycháw į sfekiery. W jaki sposób 
dostali sie do wspomnianej realności 
mie otwierając bramy, twudno ma ra- 
zie ustalić 

Policja podieła śledztwo, które nie 


pe” 


pe pocz wa z, „mA PWB. 

Zjazd chirurgów francuskich. 

Paryż. 5. 10. (PAT) Wczorai 08 
było się tu otwarcie 35 zjazdu © 
rurgów francuskich. Na zap 
preztsa p. Jean lLouismikaura prz” 
było na kongres dwudziestu 
chirurgów polskich. 

Wycięczca polskiej przewodnie 
delegat rzadu polskiego dr. Aleksan 
der Zawadzki. Na otwarciu i 
by! obecny ambasador Chłapowsk” 
który w imiamiu rządu polskiego wy” 
dało na nazie żadnego wynika. głosił przemówienie przyjete sj 

Drugle w łamadlrie dokonane zosta ziagtycznie przez licza e zebrany 
ło tej szrnei nocy przy ul.  Tentyńr członków zjazdu oraz przedsta: 
skiej 12. Złodzieje przez okno wiar- li sier olicjałwych. 


ł i 


4 


skiego” świadome tego, że Czytgl- 
licy jego rekrutują się przeważnie 
Ze sfer pracującej intelizenci, dla 
tórcj obecnie 
opłacenie czynszu mieszkanie- 
Wego stało się już poważną 
rubryką 
tozpistge nniejszem następujący 


konkurs mieszkaniowy 


W którym wziąć mogą udział wszy. 
Czytelnicy „Kuriera Lwowskie- 
80" tak iwowscy iak i zamiejscowi. 
Oto w naikliższych dniach rozpo- 


niemy w „Kurierze Lwowskim“ 
druk 
kuponów 


Wrawiiaijących do udziału w kon- 
kursie. Kupony te, 
których będzie kolejno 20 
tajeży wycmaé i przesłać razem 
Wszystkie wedle mumerów do Re- 
ji „Kurjera Lwowskiego” (z do- 


Uroczystości 


Assyż. 5. 10. (PAT). W dniu wczo- 
Bjszym odbywały się tu uroczysto- 
~ związane  700-setną rocznicą 
-Wiercj św. Franciszka z Assyżu. 
M uroczystość tę przybył delegat 
Dapieski kardynał Nerry del 'Val. 
Kardynał poptrzeędzamy przez wspa- 
aly orszak udał się do górnego ko. 

lofa św. Franciszka. Kardynał! 

Asad? na monumentalnym tronie z 
% 1300 zarezerwowanym dia Papie- 
K na którym od wieków prawie 
t nie zasiadał. Kardynałowie bi- 
kupi oraa prałaci zajęli również 
ca w fotelach z r. 1500, poczem 
gat papieski rozpoczął pienia reli- 
Sine. Z kolei uformował! się ponow- 


Gm Mszy Pontyfikalnej. 


„ieinak skorion Laow Didi z 710 1828 
LORD DUNSANY. 


2 księgi: „O ludziach, bogach 
I duchach”. 


Źrabowana wyspa. 


Przełożyłą Olga Bilińska. 
(Dokończenie) 


Tymczasem na swojej wyspie u- 
Gaszczął kapitan Shard królowę Po- 
udma; podarował jej wyborowe 
stuletnie wina prowanckie; podaro- 
waj jej moc klejnotów indyjskich, 
 fdrabowanych z galeonów, które 
_Wiozty do Ameryki skarby Madry- 
U, a nawet nakrył stół pośród 

%w, aby jego wybrana w słońcu 
Mogła spożywać wykwintne potra- 

Podozas tych uczt naiprostsi 
_ Majtkowie śpiewali najmniej sprośne 
«tzlarskie piosenki Jednak królowa 
į tudnia była wiecznie chniurną 
nieznośna. Często słyszano, jak 
dpitan mówił, że „życzyłby sobie 
pzedzieć coś więcej o zwyczajach 
śrólowych”. 
Żyli tak już lat kilkanaście. Piraci 
i grali w kości siedząc nrzewa» 


ię orszak w otoczenu którego kiar- a a 
t Merry (Val udał sę do dolnego | 4 
kościoła bazyliki celem odprawienia | Eg 


W dolnym kościele legat papieski | 64 
rawil nabożeństwo w którem u- |§ 


KURIR LVDu|_*: 


Konkurs mieszkaniowy 
„Kurjera Lwowskiego”. 


h ji u z + a * . z 
Wydawnictwo „Kuriera Lwow-]rishiem na kuponie: „Konkurs mie- 


szkaniowy“), poczem w obecności 
mołariusza odbędzie się losowanie. 
Na kogo los padnie, 
etrzy;na od ł stycznia począ- 
wszy przez cały rok 1927 


każdego miesiąca w gotówce kwotę 
odpowiadającą wysokości czynszu 
za. mieszkanie przez niego zajmowa- 
ne, wedle obowiazujacych norm 
czynszu podstawowego, określanego 
każdorazowe przez Urzad mieszka- 
mawy z uwzględnieniem wszystkich 
podwyżek į dodatków. 

W razie większego napływu zgło- 
szeń, wyznaczy Wiydawnictwo je- 
szcze 


dodatkowe nagrody pocieszenia 


na czynisjz. 
Sądzimy, że Czytelnicy wasi sko- 
rzystają ochoczo z tei okazji i wezma 
udział liczyy w tym niezwykłym i 
aktualnym konkursie. 
Dalsze szczegóły ogłaszać będzie- 
my na łamach naszego pisma. 


w Assyżu. 


czestniczył mer miasta Assyżnu oraz 
członkowie międzynarodowego kor- 
kresu franciszkańskiego. Po Credo 
odczytał homelje. Nakoniec wzniósł 
modły o błogosławieństwo dia 
Assyżu, dla zakonów franc'szkań- 
skich oraz dla Włoch, które nazwał 
ziemią uprzywilejowaną krwią bo- 
haterów. Po komunii superior kla- 
sztoru Franciszkanów odczytał po 
lacmie breve udzielające odpustu 
zupełnego wszystkm tym, którzy 
przyjęli w Świątyni Sakrament Ol- 
tarza. 


Czytajcie 
[MN 


żnie w kajutach. zaś. kapitan Shar 
Starał się zadowolić wszelkim spo- 
sobem królowię, która jeszcze nie 
zdołała całkowicie zapommieć Bom- 
bascharny. Skoro Shard j jego za- 
cna kompania potrzebowali mowe 
zapasy. wówczas zakładali na drze- 


ESINE 


wo żagle i pędziji z wiatrem, a woda 
pieniła się tak ładnie u brzegów 
wyspy. A kiedy zobaczyl! jakiś o- 
kret, zwiiali żagle momentalnie, za- 
rzucali kotwicę i wyspa stawała się 
taką zwyczajną, na żadnej mapie nie 
naznaczuną. skalistą rafą. 
Zazwyczaj jednak podróżowali mo- 
cą. Niekiedy krążyli na wysokości 
miast nadbrzeżnych jak to dawnmiel 
czynili; czasem wpadali edważnie 
i bezczelnie do ujścia rzek, zarzu- 
cali kotwice, Mrzysuwając „swój ©- 
kręt” do stałego lądu j stamtąd wy- 
padłszy nocą, rabowali sąsiadztwo, 
alby rankiem ujść na pelne morze. 
Nieraz w nocy. kiedy okręt jakiś 
rozbił się o ich nieruchome króles- 
two, mówili „tem lepte i stawali 
się coraz bardziej chytrzejszymi 
i coraz więcej bezbożnymi w swoich 
przedsiewzięciach. A oni doskonale 
wiedzieli, że na mierwszą wiado- | 


>vartsk, 7 października 1926. 


| Stałe porozumienie prasy 


Warszawa, (Tel. wł.) 

Podczas pobytu dziennikarzy 
czechosłowackich w Warszawie 
odbyła się 4 bm. kcnferencja pra- 
sowa pomiędzy  rsprezentenłtami 
dziennikarstwa czechosłowackiego I 
pełokiego na której uchwalono na- 
stępujący projekt porozumienia 
między dziennikarzami obu państw 
na podstawie materjału opracowa- 
nego przez dziennikarzy polskich. 

1. Delegaci organizacyj dzienni- 
karskich Czechosłowacji i Polski, 
w przeświadczeniu, że współpraca 
tego potężnego czynnika poiityczne- 
go, jakim Jest prasa, z rządami obu 
krajów do zbiiżenia bratnich naro- 
dów, jest koniecznością, uchwalają 
zorganizowac stałe norozumiania 
prasy czeskiaj | polskiej. 

2. Delegaci organizacyj dziennie 
karskich czechosłowackich i pol- 
skich, stwierdzają, że dla wzajem- 
nego zbliżenia obu narodów prasa 
tych krzjów winna współdziałać w 
Informoweniu swego naredu o wszy- 
słkiem co dotyczy życia polityczne- 
go, społecznego I kulturalnego dru- 
giago narodu, winna bronić się 
wzajemnie przeciwko fałszywym in- 
formaojom idąoym z prasy wrogiej, 
czerpać informacjy o sąsiednim 
narodzie z źródeł bezpośrednich. 
udoskonalać aparat informacyjny, 
rozbudować technikę szybkiej in- 
formacji, mieć specjalnych kore- 
spondentów w głównych centrach 
życia obu narodów, popierać sto- 
sunki “sportowe pomiędzy obu 
krajami i współdziałać w organi- 
zowaniu wycieczek dziennikarskich, 
sportowych, naukowych, artyltycz- 
nych i innych. 

3. Porozumienie prasy czecho- 
słowackiej i polskiej przeświad- 
czone o wielkiej roli, jaką odgry* 
wa sport w życiu narodów, zwra- 
ca się z wezwaniem o pomoc do 
rządu, jako też o inicjatywę do 
towarzystw sportowych obu kra- 
jów, celem wzmocnienia i popiera- 
nia na przyszłość stosunków sporto- 
wych obu narodów. 

4. Dla dopięcia tych celów i 
czuwanią nad ich realizacją dele- 
dziennikarskich 


Szaleństwa”, płądze się po morzu 
zbiegną się z całej krainy śródziem- 
nej kaoi i pospieszą do nadmorskich 
miast. 

Zupełnie nie jest znanem, any ta 
zrabowana wyspa, została kiedykol- 
wiek odkryta lub zdobyta. A jednak 
szła głucha wieść od portu do portu, 
do tych wszystkich niiejsc kędy 
zbierali sie „wilki morskie” i żyję 
do dmią dzisieiszego i głosi o mie- 
bezpiecznej, nigdzie nie oznaczonej 
wyspie-rafie. Gdzieś pomiędzy Ply- 
mouth a przylądkiem Horn. podno- 
sila słę ona nagle i ta w najpewniej 
Szym czasię i rozbijała okręty te, o 
których prawdziwych losach otrzy 
muje się dziwaczne | poplątane wia- 
domości. 

Kapitan Shard i królowa Południa 
żyli już później w całkowitej harmo- 
nii, chociaż ci, którzy strażowałi na 
drzewach, widzieli jak nieraz wie” 
czorem kapitan siedział gtęboko za- 
myślony i imruczał pełen niezadowo- 
lenia: „Życzyłbym sobie wiedzieć 
coś więcej o upodobamiach królo- 
wych”, 


—0— 


czeskiej i polskiej. 


ją zorganizuwać w Pradze i War- 
szawie nie później jak do końca 
1926 roku komitet porezumienia 
prasy czechosłowackiej i polskiej. 
Komitety składać się będą z 6 
członków każdy mianowicie: z 4 
delegatów syndykatów dziennikar- 
skich, jednego delegata poselstwa 
sąsiedniego narodu, którym winien 
być attache prasowy. Przewodni- 
czącym komitetu będzie dzienni- 
karz zawodowy. Komitety te odbę- 
dą w najbliższym czasie zjazd, na 
którym opracują stałut porozumie- 
nia prasy czechosłowackiej I pol- 
skiej. Delegaci wyrażaja życzenie 
aby zjazdy porozumienia prasowe- 
go odbywały się ie możności w 
tem samem miejscu i czasie, co 
zjazdy koalicji prasowej. 

Wykonanie tych uchwał powie- 
rzono pp. red. Pichlowi i Z. Dehi- 
ckismu, oraz pp. Kopeckiemu I 
Wierzyńskiamu. Następnie zebranie 
wysłało telegramy z wyrazami hoł- 
du do Prezydenta Mościckiego i 
Prezydenta Masaryka i telegram 
do szefów biur prasowych i pra- 
sowych organizacyj w Bukareszcie, 
Belgradzie i Pradze. 

Przedstawieniem stosunków za- 
wodowych prasy polskiej, zreda- 
gowanem przez red. Bazyłewskiego 
prasy czechosłowackiej, zrefero” 
wanem przez redaktora Flngera 
zakończono obrady. 

* 


Przypuśzczać należy, iż Związek 
Syndykatów Dziennikarzy polskich 
po omówieniu spraw zawodowych 
prasy polskiej i czechosłowackiej 
postara się o przyspieszanie uchwa- 
lanta polskiej ustawy  dzlennikar- 
skłej, której projekt od kliku Już 
lat niestety zeiege w komisiech aaj- 
mowych — pomimo to, że w sej- 
mia i senacie polskim zasiada tak 
wlału dzienniksrzy | publicystów. 

Uchwalenie tej ustawy i zabeż« 
pieczenie losu dziennikarzy jest 
koniecznem; w innych państwach 
europejskich dokonano tego już 
dawno... u nas niestety nie zrea- 
lizowano dotychczas akromnych 
postulatów dziennikarekich. 


OKULISTA 


de, Leon G rud er, ordynaja 
przy ul. Remanowlaza 7, 2884 
ad godziny 12-1. 3-—5. 


Wstrząsający wypadek 
w powletrzu. 


Londyn, 5. 10. (PAT.)  Onegdai 
pepołudniu zdarzył się w pobliżu 
Torubridge wstrząsający wypadek. 
Mianowicie samolot fnancuski, nale- 
żacy do towarzystwa Air-Uniom w 
chwili, gdy kierował się do Lomdynu 
zapalili się w powietrzu i spadł w bo. 
biiżu Tombridge, grzebiąc pod sobą 
piłota. mechanika oraz 5 pasażerów. 
Zwtłakć ofiar były kompletnie zwą- 
glore tak. że trudno poznać tożsa- 
mość osób 

r za 


KATASTROFA KOLEJOWA 
W RUMUNJI. 
Bukareszt. (Tel, wi). 
Na linji kolejowei Bukareszt—Te- 
meszwar zderzył sk pociąg Pospie- 
szny z osobowym. Trzy wagony 
zdruzgotane. Zginęło na miejscu 3 
osób, a 20 ciężko rannych, 
pau”. oczom 


„KURIER LWOWSKI*, 


Dziennikarze czechosłowaccy 


o swej podróży po Polsce 
i aktualnych problemach politycznych i gospodarczych. 


IL. 
Senator Red. Vaclav Zimak 
czł, czeskosłowackiej partji socjaldemokratycznej 


o zbliżeniu gospedarczem Polski i Czechosłowacji 


i o problemie mniejszości narodowościowych. 
Lwów, 6 października. _ | zumiemy jednak dobrze, że osiązgnię. 


P. Senator Red. Vaclav  Zimak, 
Słowak, należący do czechostowa. 
ckiej partii socjal.demokratycznej, o- 
świadczył przedstawicielowi naszej 
redakcji m. ih. co następne: 

— Z chęcią przyjęliśmy zaprosze- 
nie przybycia do Polski. Celem na- 
szej podróży jest przede wszystkiem 

oznanie panujących u Was stosun- 
ków, dia tem łatwiejszego przygoto. 
wania gruntu pod polityczne i gospo- 
Garcze zbliżenię naszych państw. — 
W narodzie słowackim żyły bowiem 
Zawsze sympatie i uczucia przyjaźni 
dla bratniego narodu polskiego. 
Wprawdzie u wstępu do samodziel- 
nego bytu politycznego naszych na- 
rodów pojawiły sięj pewne nieporo- 
zumienia między naszemii państwa- 
mi, sądzimy: jedniak, że spory te, na- 
leżące zresztą już dziś do przeszło- 
ści, traktować należy jako sprzeczkę 
w rodzinie, kiedy to bmakcia lub sio- 
siny. wadzą się o nową suknię bub 
kurtkę. 

— Jak wyobraża sobie p. senator 
polityczną i gospodarczą współpracę 
Polski i Czechostowacii? 

Ściślejsze niż dotąd gospodarcze 
zbliżenie naszych państw wymaga 
przedewszystkiem Wielu prac przy- 
gotowawczych. Najważnieszą z nich 
fest uświadomienie należyte naszych 
społeczeństw, że my potrzebtijemy 
IWas a Wy nas. Czechosłowacja po- 
zjada 80 procent nadprodukcji prze- 
mysłowej. którą musi wywieźć za- 
giaricę. Polska, bgdąca natomiast 
krajem przeważnie agrarnym, po- 
trzebuje tych  wynobów  naszewa 
przemysłu i równocześnie posiada 1 
mas idealne pole dla zbytu swoich 
produktów rolnych. Jeżeli chodzi o 
przemysł naftowy w Polsce, jo jest 
on podstawą całego naszego, bardzo 
udoskonałonego przemysłu rafineryj- 
mego. Naodwrót. nasz przemysł ma- 
szynowy w wielu swoich gałęziach 
jest specjalnie przystosowany do po- 
tnzeb polskiego przemysłu naftowe- 
go. W czasie naszej dotychczasowa 
podróży po Polsce, mieliśmy  mo- 
Źmość stwierdzić, że społeczeństwo 
polskie w tych sprawach gospodar. 
czych orientuje się należycie i doce- 
mia ich znaczenie. W duchu takiego 
zmozumiema potrzeby  zbliżemia się 
gospodarczego Polski į Czechosło- 
wacji będziemy też po naszym po- 
wnocie do kraju dalci pracować. 

W parze z współpracą gospodar- 
eza musi iść porozumienie polity- 
czne. Dlatego to linia Zagranicznej 
polityki czechosłowackiej iest zgo- 
dna z polską, czego wyraźnym do- 
wodem jest taktyka naszej delegacji 
ma ostatniem Zgromadzeniu Ligi Na- 
rodów w Genewie. 

— Jak się do tego zbliżenia polity- 
czego i gospodarczego Polski i Czę 
chosławacji ustosunkuje Wasza so- 
cjał-demokracja? 

— Nam, czechosłowackim socjal- 
tym demokratom, którzy jesteśmy 
odpowiedzialni za część frontu pro- 
ietamjackiego, przechodzącego przez 
maszą republikę, chodzi głównie o 
wywalczenie dla robotników cze- 
chosłowackich polenszenia bytu. Ro- 


cie poprawy bytu materjalnego ro- 
botników, wiąże się ściśle z rozwo- 
jem przemysłu i dlatego zawsze sta- 
mamy Się przyczynić do tego na- 
szym wpływem politycznym. Z tego 
właśnie powodu jesteśmy zaintere- 
sowani w rozwoju stosunków gospo- 
darczych między Polską a Czecho- 
słowacją. Zdajemy też sobie sprawę 
z tego, że csiągniecie riepodiegiości 
przez rasze narody œ następnie i 
współpraca ekonomiczna, stanowią 
etap na drodze do demokracji gospo- 
darczej. 

— Jak się przedstawiają obeonie 
stosunki narodowościowe w Repu- 
blice Czechosłowackiej? 

— Nasze kierujące sfery polity- 
czne, zdają sobie sprawę z faktu, iż 
poza Czechami i Słowakami posia- 
damy jedną trzecią obywateli innej 
narodowości, lecz Niemcy i Węgrzy, 
w maczej republice zamieszkali, przy 
zwyczajeni z dawnych lat do ucisku 
Czechów i Słowaków pod zaborem 
austriackim i węgierskim, z trudno- 
ścią godzą się z obecnym stanem 
rzeczy, Jest te widoczne, zwłaszcza 
na polu szkolnictwa, gdzie słuszne 
dążenia naszego narodu do odbudo- 
wy czeskich i słowackich szkót na- 
potykają na opór ze strony niemiec- 
kiej i węgierskiej. 

My, czechosłowaccy socjal-detmo- 

— sa 
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_ Na marginesie. 


czwartek, 7 października 1926. 
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kraci, stoimy na stanowisku naszego 
wielkiego pedagoga Amosinovanske 
go, iż każde dziecko otrzymywać 
powinno naukę w języku ojczystym 
dlatego, jeżeli zauważamy jakieko!- 
wiek braki w szkolmictwie dla naro- 
dowych mniejszości, dążymy! do ich 
uzupełnienia, Dowodem tego są n. p. 
zarządzenia taszego partyjtiego to- 
warzysza, ministra oświaty Rudolia 
Bechijne'go w sprawie odbudowy 
szkolnictwa polskiego na Śląsku. — 
Najlepiej sytuacje mniejszości nano- 
dowościowych w Gzechosłowacji 
charakteryzuje to, iż wszystkie pra- 
wa zaręczone im traktatem wersal- 
skih czy w Saint Germain, zostały 
wcielone do ustawy konstytucji, do 
wszelkich przepisów  pnawnych 1 
przeprowadzone w praktycznem ży- 
ciu politycznem i gospodarczem. Nie 
ma też w Czechosiowacii żadnej ge- 
ometrii wyborczej, któraby w sztu- 
:zny: sposób uszczuplała prawa na- 
leżnie mmierzašctom  narodowościo. 
wym wedle ustawy. 

Tu mszę zauważyć jeszcze, że 
jażeli zachodzą niekiedy ze strony 
żywiołów szowinistycznych pew sie 
usiłowamia zmierzające do zakłóce- 
nia zgodnego współżycia między o- 
bywadelami czechosłowackim ré- 
żuej narodowości, zawsze znatduje- 
my dość Siły w sobie, by te chęci u- 
krócić, Tak stało się w ostatnich 
czasach z występami faszystów, któ- 
rych przywódca generał Gajda, 
wskutek starań naszych towarzyszy, 
został z armi: usunięty. Chcemy bo- 
wiem mieć armię tylko do obrony 
granic a nie ua walk z własnymi o~ 


bywatełami naszego państwa. Ji 
16 ` w ~) 


Niebezpieczny wynalazek. 


Lwów, 6 paźdzuernika. 

Dzienniki zagraniczne doroszą, że 
jakiś złośliwy uczony amerykański 
rozwiązał problem kina „mówiące- 
go“ i skonstruował przyrząd, zwany 
„vitopkonem”. 

W dobroduszności swojej przytpu- 
szdzacię zapewne, że wynalazca o- 
trzyma! za „kawał stos depesz gra- 
tulacyjnych i Marę kóp wentyich 
liścików od wdzięcznych gwiazd f1- 
inowych, 

Stało się jednak zupełnie przeci- 
wiiie. Władczynie ekranu zażądały 
zmiszczenia wynalazku, w przeciw- 
nym razie zagroziły uczonemu piąs- 
tkami, które mmo 'zachwycającą 
pulelmość, w rzeczywistości nie są 
jednak tak eteryczne i lekkie, jak 
na płótnie Jdnowem. 

— Skąd to oburzenie? — spytacie. 

Odpowiedź łatwa: Bo królewny 
filmu pokażą wszystko — rączki, 
szyje łabędzie, buziaki i wszystko... 
lecz za nic w święcie nie przemówią 


Gzas odnowić 


Zalegających z prenumeratą 


+ 


na P, K. N. Nr. 153.215 lub 


do publiczności. Głos bowłem nie da 
się okryć w ażury, ani przyszmin- 
kować, ani zabarwić karm'nem, iecz 
jak go Pan Bóg stworzył; a nie za- 
wsze ma tony arf niebieskich. 

Cóżby to było, gdyby tak z pas- 
telkowych ustedzek Mii Mary za- 
brzneał piskliwy głos  histerycznej 
dewotk. lub gdyby boskopłacząca 
Liljana Gish przemówiła chrapliwym 
altem kościstej ciotk', albo gdyby 
Pola Negri w ekstazie miiosnej za- 
częła gruchać gemeralskim basem 
teściowej. 

Wówczas ja pierwszy dziękuję za 
wątpliwą przyjemność z kina. 

A ileż to aspirujących kandydatek 
musiałoby się wyrzec karjery filmo- 
wej: twarzyczkę można przemało- 
wać, nawet talię wyszłąchetni gim- 
nastyka, lecz głostt nie „wyzładzisz” 
żadnym masażem. 

Otóż widzicie, żę taki wynalazek, 
to iost złośliwość i zamach na urok 
kob'ecoŚści Wid, 


OD ADMINISTRACJI: 


prenumeratę 


ESF na październik! 


P. T. Abonentów uprasza- 


my e rychłe wyrównanie zaległości przez przekazanie 


przekazami poczłowymi, by 


nie spowodować wsirzymania wysyłki pisma. 


Kurjer literacki. 


„Tha Palisch Ecozomist*. — In 
formacyjny miesięcznik gospodarczy 
o Polsca w języku angislskim. Uki- 
zał się zeszyt 4-ty tego ciekawego 
miesięcznika. Ozdobne i staraniić 
wydanie to o obiętości 58 stronić, 
zawiera m. in. treść następującą: 
„Review of the economie situation 
of Poland in September", „Th 
signs of increasing prosperity 0f 
Poland, by Prof. Kemmerer*, „Sta- 
bilisation of the złoty, Polish tran- 
sit lines, Prospekts of the Polis! 
seeds exports, The zins industrym 
Polish und German views on the 
situation of Europe“ i inne. 

A. Nowicki. Tragadja w Meyer- 
lingu. Wydawnictwo „Roju“ cenā 
30 gr. Wśród romantycznych ħi- 
storji Świata niewątpliwie jedno 
z pierwszych miejsc długo jeszczć 
zajmować będą tajemnicze dziejć 
miłości pięknej baronówny Vescery 
i jedynego syna Franciszka Józefa 
zakończone Śmiercią tragiczna 
dwojga kochanków na Zamku W 
Meyerlinku. W rewelacyjnej ksią” 
żeczce „Roju“ p. Nowicki b. spra” 
wozdawca parlamentarny monarch 
naddunajskiej w sposób niezmief” 
nie żywy odtwarza ten krwawy , 
zagadkowy moment przeszłość 
w szczególności zaś omawia ob” 
szernie rolę jaką w tragedji meye” 
lińskiej odegrał arcyksiąże J% 
Salvator słynny w następstwa Jaf 
Ort, zaginiony bez wieści wraz 7 
okrętem i jego załogą w podróż! 
do Ameryki Południowej. Temżl 
opowiadania p. Nowickiego nie 
wątpliwie zainteresuje najszers™ 
masy. Zresztą sensacyjne te pó 
wieści budzą zainteresowanie bié 
tylko w Poisce. Dość powiedzieć 
że wszystkie książki p. Nowickić 
go z cyklu „Zmierzch Habsburgów, 
tłómaczone Są -në czeski, serbsł 
a ostatnio zwrócono się do „Roj 
z prośbą o autoryzacje przekładi 
na język szwedzki. 

FRANCUZI NIE INTERESUJĄ SIĘ 

LITERATURĄ OBCĄ. 

Lucyan Guitraud ogłosił niedawio 
doskonały artykuł, w którym ubo” 
lewa nad miernem zaintaresowanić 
sig swoich rodaków obcą litoratuft. 
Za stu tomów jakie napisał Strin i 
berg, przetłómaczono tylko dziesiý 
na język francuski. J. Beneve t 
powieściopisarz hiszpański laursf" 
Nobla, nie doczekał się jeszcze, “ 
ni jednego przekładu na języ 
francuski; Unamuno miał być M 
piero deportowany aby uzysk 
rozgłos po tamtej stronie Pires | 
Tomassa Hardy'ego, knuta Hams” 
na czytają bardzo masowo. MU 
tuli jest prawie nieznany. Tom i4 
Mann, Pio Baroja, Ramuz zyski) 
powoli rozgłos. Mało Francu? 
zna Molnara, Georg Kaisera, Pe 
Galdoza. r 

Wprawdzie jest tendencja r 
większemu zainteresowaniu Się dro 
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cemi dziełami, ale to idzie baf 
powoli. Notatki literackie ogłać 
ne w pismach, czytane dotyw 
nie dają absolutnie żadnego 
lądu. 

5 W druku są obecnie dzieła 6%; 
rada, Oliviera Qurwooda, Gogola, 
Czechowa. Założono również W dl 
ryżu Instytut dla międzynarodo 


pracy literackiej i umysłowej: _— 


PROTESTACYJNY STRAJK 
W DOKACH ANGIELSKICH. 


Londyn. 5. 10. (PAT), Z góra rę 
robotników  dokowych TOZPOĆ wyj 
strajk na znak protestu zaka ztu 
władz  nfewpuszczania do PO 
przedstawicieli symndykatu jovot 
ków transportowych, 


Rząd w walce z drożyzną. 


Warszawa. (Tel. wł.). 
W najbliższym czasie ukażą się 
dekrety Prezydenta Rzpiltej, które 
mala ująć w iormy prawne zainicjo. 
waną przez Rząd walkę z drożyzną. 
Jednocześnie wydane będą zarzą- 


menm G YZ 


Śledztwo w sprawie 


dzenia zmierzające nietytko do prza- 
ciwstawieęnia się podwyższaniu cen 
ale I do obujżania istniejących cen 
ma, mięktóre artykuły acdziennęga u- 
żytku, sprzedawane zresztą z wiel. 
kim zyskiem, 


napadu na nos. 


Zdziechowskiego postępuje. 


Warszawa. (Tel. wt.). 
Dochodzenia w sprawie napadu 
na posła J. Zdzięchowskiego pProwar 
dzone są ijednocześnie przez władze 
wojskowe i cywile. 
Śledztwo prowadzi się bardzo in- 
tonzywnie. W ciągu dnia wczoraj. 


Poufna konferencja 


Warszawa. (Tel. wł.). 

Dzisieńsza „Gaz. Por. Wansz.“ do- 
tesi, że do Warszawy zwołana Øo- 
btała poufna narada oficerów - Pil- 
sudczyków, pa której mianohy się 
zastunowić nad konsekwencjami 
wzięcia przez etlcerów polskich uw 
dzialu w napadzie na posta Zdzie» 
chowskiego. „Gaz. Por. Warsz.” za- 
TAON JAFE PETOA AAE 


KONCERN DABROWA NIE 
ZOSTAŁ SPRZEDANY. 
Lwów, 6 paździenmnilca. 
Otrzymujemy następujące Pismo: 
Powolując się na artykul, umiesz- 


Gzony na lamach Szanownego pisma 


4 dnia 6 b. m., pozwalamy sobie u- 
Pzejmie zakomunikować, że wiado- 
męść jakoby Koncern Naftowy 
„Dabrowa“ we Lwowie, przeszedł 
w posiadanie grupy  Solmeide | 
Ureuzot, nig odpowiada rzeczywisto- 
ść; Nie odpowiadają również praw- 
Gzię pogłoski a iakieskolwiek fuzji 
lub zmianie właściciela. 
Z poważaniem 
Koncern Naitowy „Dabrowa“, 

taraa Y ywanie 

VI. SESJA UNJI KATOLICKIEJ. 

Wiedeń, 5. 10. (PAT.) Dziś otwar- 
tą tu została VI sesja Unii katolis- 
klej dla studjów międzynarodowych. 

DĄŻENIE DO DYKTATURY 
CHŁOPSKIEJ W DANII. 
Kopenhaga. (Tel. wt.). 

Przywódca chłopów îryzyiskich 
Petersen, oskarżony o abrama pań- 
stwą duńskiego, ma być skazany na 
üka miesięcy więzienia. W. zwią- 
tku z tem, dzienniki donosza 0 WY» 
kryciy spisku przeciwko państwu 
Uuńskiemu, 

Plan spisku by! opracowany we 
Wszystkich szczegółach. W dzień 0- 
twarcia rariamentu duńskiego w Kor 
Benkadze, t. j. w dniu 20 październi 
ką, 6.000 chłopów fryzyjskich, zor- 
Sznzywanych w milicję, miało wy- 
4dować w Kopenhadze i ogłosić 
dyktaturę chłopską. 

Słychać, że chłopi fryzyjscy nię 
opuszczą do zasądzenia swego nrzy 

Ódcy i żę nie cofną się przed wtar- 
Enięciem do więzienia, aby przemo- 
ca uwolnić swego przywódcę, 

—OP— 


JUBILEUSZ CZESŁAWA 
. JANKOWSKIEGO. 
Wilno. (Tel. wt). 

i Na 56-letni iubileusz działalności 
terackiej i dziennikarskiej nadeszły 

_ między imnemi, telegramy gratu- 
tyjne od Syndykatu Dziennikarzy 
tolskich i od Towarzystw  dzienni- 
Sarskich we Lwowie, 


R 


|szego zbadano 100 asób. Urzędowe 

wyniki śledztwa nie są oczywiście 
zwane. Z pnzemikających jednak do 
prasy informacyj inożma usńatić S0- 
bie pogiąd, Że wśród sprawców Ha~ 
padu znajdują się również oficero- 
wie, 


ofic,-Pifsudczyków. 


pytuie, czy zwycięży w zgromadze” 
niw tendencja zmuszenia napastui= 
ków do przyznania się do zbrodni. 

Otwarta przez „Gaz, Por. Warsz.” 
zbiórka na fundusz nagrody za Wy. 
krycie sprawców napadu na posła 
Zdzicchowskiego przyrkosła, wczoraj 
1.3336 zł. i złoty krucyjiks. 


Warszawa. (Tei. wt). 

W drugim dniu obrad wygtoszono 
następujące referaty: 

Inż. W. Sokołowski mówiť o przę- 
szkodach powstrzymujących wpro- 
wadzenie automatycznego łączenia 
wagonów w Europie. Inż. B. Rut- 
kowski wygłosi! referat [M t. „Pod- 
stawy organizacji pracy w warsziae 
tach kolejowych”, ilustrowany ode 
mowiedniemi wykiresami. Dyr. dep. 
inż. H, Suchanek przedstawił wyntki 
| organizacji siużby zasobów na zasa- 
| dach kupieckich. Inż. J. Harcavi wy. 
głesił referat o dynamice komunika- 
cji nowoczesnych, w którym wyja» 
śnił zjawisko komcentracji organ za: 
cyljnei w świetle badań koletowych. 
Inż. W. Lebiedziński mówił o gospo- 
darce elektrycznej na kolęjach. 

OE anai 


|= INŻYNIERÓW KOLEJOW. 


Sukces lwowskiego kompozytora 
Chicago. (Tel. wit). 

Na. tutejszym wielkim konkursie 
komypozytorskim, rozpisanym przez 
Towarzystwo „Polish Singers Allian- 
oe“ dyplom pochwalny zdobył Lwo- 
wiaci p Roman Belohlavek, za, tnzy 
pieśni, które nadesłał: „Leci pio- 
senka“, Królewna moia“ i „Miesię- 
czna roc“, 

(Roman Belohlavek ġest znanym 
Iwowskim kompozytorem mlodszego 
pokolenia, oraz wybitnym krytykiem 
muzycanym. Jago kumpozycje gho- 
maine i sorowe znane są z koncertów 
i estrari. Ponadto R. Belohiavek jest 
wybituwym dyrygentem. Przyp. Red.) 

ina © aoi 


e. < 
„REPUBLIKAŃSKA” ARMJA 
NIEMIECKA. 

Londyn. 5. 10. (PAT). „Daily Mail“ 
domosi z Berlina, że starszy syu b. 
kronprinza brał udział w uniłormię 
porucznika byłej gwardji cesarskiej 
w manewrach 9 pułku Reichsweliry. 
Daia 0 pa 


NIEZNANE OGNISKO TRZEĘSIENIA 
ZIEMI 


Paryż. 5. 10. (PAT) „Le Matia“ 
| donosi, że obserwatorjum paryskie 
| potwierdziło doniesienia obserwato- 
rium w Faenza, żę w odległości 
11.000 kla. miało mieisce gwałtow. 
ne rzesienie ziemi, trwające kilka go- 
dzin. Seismografy stłacji fradieuskiej 
notowaty trzęsiemie przez 4 godziny. 
Potvchczas nie ustalono ogniską 
trzęsienia. 


l 


a e e ZZ ZZ Z ZD Z OZ ZZOZ OZON e ZAZNA NL 


„KURJER LWOWSKI, czwariek, 7 paździsznika 1926. 


Gziery pożary 


pod Lwowem. 


Szkoda wynosi kilkadziesiąt tysięcy złotych, 


Lwów, 6 października. 

Dnia 4 b. m. w Skniłowie powiat 
Lwów, w zabudowaniach gospodar- 
skich Rudolfa Linka powstał pożaw, 
który wspomagany wiatrem, w je- 
dnej chwili objął cate gospodarstwo. 
Pastwa riomieni padło szereg bu- 
dyrków oraz inwentarz wraz z zar 
pasami zboża Mimo rychłej akcii 
ratowniczej podiętej przez ochotni- 
czą, straż pożarną ze Lwowa, 6 p. 
lotniczy i imiejscową ludność, pożar 
przerzucił sie na Sąsiednie zabudo. 
wania gospodarza Marka Juriiczuka. 

Pożar trwał 6 godziń. — Ogólna 
szkoda wynosi nrzęszło 10.000 zt. — 
Dochodzenia policyjne wykazały, że 
poźar spowodowały dzieci, które ba- 
wiły się w stodole zapałkami, 

Pastwa pożaru padły również za- 


budowania gospodarskie  Wasyfa 
Jaremki w Kupezywoli powiat Żół- 
kiew. Ustalono, że pożar został pod- 
łożony ze zemsty. Za podpalaczem 
czyni się poszukiwania. 

Ponadto miały miejsce jeszcze dwa 
pożamy, a to u gospodarza Marchia 
Fijałkowskiego w Żydatyzach, oraz 
Jana Krzyżanowskiego i Franciszka 
Schmidta w Zborowie. Powstały o- 
ne wskutek mieostrożmego obcho- 
dzenia się z ogmiem. 

Szkoda jest znaczna. A 

Obecnie mamy sezon pożarowy. 
W: suchych. zmurszalych od starości 
stodołach, ziożone są olbrzymie ster- 
ty również suchego zboża. Gospo- 
darze więjscy winni przedsięwziać 
jak najdalej idące środki ostrożności, 
które uchroniłyby ich od strat. 


Jeszcze w sprawie wyroku uwalniaiącego. 


Lwów. 6 października. 
W związku 4 aamieszczrnym 
wczoraj w. „Kurierze Lwowskim 
artykułem p. hr. Fredry, otrzymuje- 
my nasiępujące pisino: 

Wielce Szam. Pamie Redaktorze! 

Nawiązyiąę do polemikcznego aw- 
tykułu „Nie wolno zabliać nawet 
z litości” we wczorajszym numierzie 
poczytnego pisma Pańskiego, upna- 
szam w imię prawdy o zamieszcze” 
nie powyższego faktycznego spro- 
stowania: 

Nieprawdą jest, żem publicznie od- 
krywał taiemnicę narad przysię- 
głych, prawdą netomiast jest. że um 
jawnienia stosunku liczbowego wo- 
tuiących nie jest wogóle tajemnica, 
alhowiem rezultat każdego głosowa: 
mia ławy jest publicznie odczytywa- 
my w sądzie i, że dopiero T zwienze 
chnik ławy w swoich uwagach dru- 
kowiamych opublikował kto i jak gło. 
sowat. 

Nie jest również zgodnem z praw- 
da jakobym odmawiał w swoim ar- 
tykule zalet etycznych członkom 
danej ławy przysięgłych, natomiast 
prawdą iest, że zupełnie berstronnie 
stwierdziłem, że „zrobili to. go się 
niewątpiiwie krvło z ich psycholo- 
gia, kątem patrzemia na ludzkie u. 
łomności, światopoglądem, moralno- 
ścią i etyka“ i „co było ich dobrem 
prawem", 

Nie jest datei prawda, iakobym 
bajał na temat „doboru“  przysie- 
głych, natomiast prawdą jest, że ko- 
nieczność doboru przysięgłych, ko- 
mieczeość selekcii mateniaju se~ 
dziowskiego omawiatem rzeczowo 
i ze stanowiska istotnych potrzeb 
zagrożonego społeczeństwa. 

Nie iest prawdą, że czięrech człon- 
ków ławy mnzełz usta iedtego ogłor 
silo swoje uwagi, prawdą jest nato- 
miast, że uwagi ogłosiłiem sam i by- 
namnjej nie jako przypadkowy czło- 
nek ławy. 

Nlęprawdą jest także, że obsypa» 
łem komplimentami 4 sędziów, pra- 
wda jest. że przy rozważaniu groź-e 
nych konsekwemcji bezkarności zbro 
dni w zdemoralizowanem powojzn- 
nem pokoleniu pedkreśliłem rzeczo- 
wo częm kierowali sje i powinni byli 
kierować ci, którzy wbrew taniemu 
poklaskowi mieit odwagę wotować 
za wyrokiem zasądzającytu. 

Pdzatem całą sprawą zająłem się 
jedynie i wylacznie zę Stanowiska 
publicystycznego, w istotnej i uie- 
kłamtamej trosce o zdrowie spote- 
czeństwa i niewatpliwie nikt, kto 
bez uprzedzeń i bezsllrormie prze” 
azytał mó; artykuł nie mógł wysnuć 


| pier, 


wał się polemizuiący zwierzchnik 
ławy, 

Zamiast repliki ma niewłaściwy tom 
polemiki, stawiam do dyspozycji p. 
zwierzchriką ławy liczne, b. liczne 
apine poważnych osób, które po 1u 
kazaniu sie mojego artykulu posnie- 
szyły z pełnym akcesem do match 
uwag i przestróg. 

Te opinie świadczą, żem poruszył 
piekąca rane, która wymaga rady- 
kalnego remedium, w tych głosach 
znajduję też dostateczna satysfakcje 
osobistą, 

Proszę przyjąć wyrazy szczerego 


poważamia 
H Lewartowski. 
TOERIS RT 


fióżne. 


X Morderstwa rabimkowęgo do- 
konano w Jąsjeniowio, w pow. Kalu- 
skim na Jamie Kłuszyńskim, sekre- 
tarzu gminny. Na miejsce wyjechał 
starosta Kałuski Łukaszewski i po- 
wiatowy komisarz poligi Takęski, 
jakotęeż komisja sądowa 

X Nanadu na sklep jubilerski Kam 
tora w T.odzi dokona onegdaj nieja- 
ki Jan Sieczkowski, który pod po- 
zorem kupna wszedł do sklępu i 
porwał z lady kulczyki brylantowe, 
poczem zbiegł. Pościy policji nia 
dał wyniku. Właściciel sklepu Kar- 
tor spostrzegł wieczorem rabusia 
koło dworca kolejowego. Gdy poli- 
ciant sprowadzony chciał areszto- 
wać Slleczkowskiego powalił go on 
na ziemię i zaczął uciekać. Policjant 
strzela! do niego lecs chybił, Jedne- 
mu z Przechodniów udało sie za- 
trzymać bandytę, którego  areszto” 
wano. 


maje 


KRADZIEŻ AKTÓW SOWIECKICH 
Ryga. (Tel. wł.) 
Z Moskwy donoszą: Niewyśledze* 
mi osobnicy dokonali w pociągu po- 
spiesznym, zdążającym z Moskwy, 
do Sewastopola, napadu na członka 
centralnego Komitetu wykaonawcze- 
go Sowietów, Niewskiego, który zaj- 
mowal osobny przedział w wagome 
sybialnym. Niewskiego uśpiono przy, 
pomocy chloroformu i odebrano mu 
tekę z ważnemi aktami urzedowe” 
mi. Śledztwo w tej tajemniczej spra- 
wie nie dało żadnych wyników. 


SAMOBÓJSTWO REKTORA. 

Jena, 5. 10. (PAT.) Dziś w nocy 
zastrzelił się w lokalu laboratorion 
chemicznego rektor tutejszego uai- 
wersytetu profesor chemii dr. Gut- 
Przyczyna samobójstwa nie- 


tych konsekwencji, którymi posiłko- mata. 


KRONIKA. 


e 
6 PAŹDZIERNIK Dziś: rzym.-kat' 
Brunona op. gr- 
kat. Zacz ś. jana. 


jutro: rzym.=kat. 


R SRODA Justyny,  gr-kat. 
Nanazuzycwwm  Fiekiy. 
REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 


TEATR WIELKI. 

Środa 6 bm. „Kobieta, wino i dancing" 

Czwartek 7 bm. „Cyrano de Bergerac* 
5 akr. komedja. 

Piątek 8 bm. „Cyrano de Bergerac“. 


TEATR NOWOŚCI. 
Sroda ô bm. „Teresina“. 
Czwartek 7 bm. „Nitouche“. 
Piątek 8 bm. „Hrabina Marica“. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Środa o 7-30 „Mężczyzna i kobieta*. 
Cwartek o 7:30 „Mężczyzna i kobieta“. 
Piątek o 7:30 „Mężczyzna i kobieta“. 
Sobota o 7:30 „Mężczyzna i kobieta“. 


CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 
Apoila: „Złodziej z Bagdadu“. 
Chimera: „Ludzie bez ojczyzny*. 
Kopernik: „Najbardziej pożądana ko- 

bieta*, 

„Marysienka: „Najbardziej pożądana ko- 
bieta". 

Lew: „Z rąk da rąk“. 

Palaco: „Biata śmierć“. 

Uciecha: „Tajemnicza czwórka“ 

—— 

— Teatr Wielki daje dziś niezwykle 
atrakcyjną, przepyszuą komedję Stefana 
Kiedrzyńskiego: „Kobiała, wino i dancing*, 
która grana będzie jeszcze tylko dwa razy 
na szenie Teatru Wielkiego, poczem przej- 
dzie na repertuar Tzaru Nowości. Komedia 
ta, świetnie grana, ściąga stale liczne rze- 
sze publiczności. 

Jutro w czwartek, 7 bm., występuje Te- 
atr Wielki z premjerą wspaniałej komedji 
bohaterskiej Edmunda Rostanda: „Cyrano 
de Bergerac*. Czołowe postacie odtworzą 
pp. Halska, Strachocki i Knobelsdorf z u- 
działem niemal całego personalu artystycz- 
nego naszego dramatu, przy. współudziale 
licznej rzeszy sił statystujących. Nowa, 
siylowa inscenizacja i wytworna reżyserja 
p. Strachockiego, udzłał najwybiłniejszych 
artystów — przepiękne nowę. dekoracje, 
oparte na systemie świetlaym, na wzor 
teatrów zagranicznych i przebarwue kostju” 
my — wszystko to zapowiada, iż czwart- 
kowa premjera Stanie na wysokim pozio- 
mie i będzie źródłem niezwykłych wrażeń 
i przeżyć artystycznych. 

— Teatr Nowości. Dziś kapitalna, pełna 

dowcipu operetka O. Straussa: „Teresina*, 
z p. Korabianką w partji tytułowej. Jutro 
w czwartek, 7 bm., „Nitouche“, świetna 
operetka Hcervego, z p. Rapacką w partji 
tytułowej. 
r — Z Teatru Małego. Głośna sztuka La- 
katosa „Mężczyzna i kobieta*, której Pre- 
mjera odbyła się wczoraj grana będzie 
tylko kilka razy do końca bież. tygodnia, 
gdyż niebawem już wejdzie na afisz tego 
Teatru świetna komedja pewnej francuskiej 
spółki autorskiej. „Mężczyzna i kobieta" 
to aoskonała szłuka, która w interesującej 
akcji rozwija się bardzo zywo i przykuwa 
uwagę widzą od początku do końca. 


— W — 

Zarząd Telefonów Łwowskich ; 
Borysławskich podaje do wiadomośc 
P. T. Abonentów, że nowe  taryty 
abonamentowe ważne od dnia 1 pa- 
ździernika b. r. zostały zatwierdzone 
przez p. Ministra dla Handlu i Prze- 
mysłu i ogłoszona w „Monitorze 
Polskim* z dn. 1. X. 1926 Nr, 225, 


2952 
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— Sokół - Macierz urządza w nie- 
dzielę dnia 10-go paźdz ernika b. r. 
„Inauguracyjny Wieczór” muzyjkal- 
mo wokalny, połączony z ćwiczenia- 
mi gimnastycznemi. Bliższe szcze- 
góły w afiszach. 

—. Wykłądy na „Wyższych Kur- 
sach Nauczycielskich” z grupy hu- 
manistycznej, gegozgraficzno - rzyro- 
dn czej i matematyczno - fizycznej 


„KURJEK LWOWSKI”, 


OD ADMINISTRACJI. 
Wszełkie kwoty pod adresem 
Administracji „Kurjera Lwowskie- 
go“ Przesyłać należy przekazami 
pocztęwemi lub na numer P. K. O. 


153.215. 
SEO T 

Mówią, że... 

nasze Ministerstwo 0- 
świecenia publicznego ma od czasu do 
czasu dobre pomysły, trudno jednak czę- 
sto pomysły te zrealizować, bo.. są nie 
na czasie. 


takim wcale chwalebnym pontysłem jest 
zorganizowdnic we wszystkich szkołach 
„dnia oszczędności*, który niebawem ina 
się odbyć. Pamiętać jednak należy, że 
przeważna część dzieci szkolnych to dzie- 
ci inteligencji, klóra w „oszczędzaniu" 
doszła już do mistrzowstwa, skoro zdoła 
jakoś wyżyć z pensji urzędniczej. Dzieci 
widzą co się dzieje w ich domach, czują 
na swojerm wyżywieniu te oszczędności, 
mówi się im ciągle, żeby oszczędzały d- 
bronie, obuwie, książki, zeszyty it. p. tiu- 
maczy się, że jest zimno w micszkaniu, 
bo musi się oszczędzać, że nie mogą 
pójść do teatru lub kupić książki do czy- 
tania, 40 tak nakazuje oszczędność — wo- 
góle slowo oszczędność odmienia się przez 
wszystkie przypadki i rodzaje. A tu jesz- 
cze w szkole bedzie się miało o iej osz- 
czędności prelekcje! Być może, iż to mą- 
dre, ale w współczesnej Polsce spóźnione, 
bo dzieci nasze mają w tym względzie 
świetną rutynę. 

Czy nie lepiej by było urządzać, nawai 
dość często, takie wykłady w niektórych 
naszych wysokich urzędach, uczyć tej osz- 
czędności pewne resorty, pilnować, żeby 
kosztem „oszczędności“, nie „oszczędzali” 
sobie pewni dygnitarze majątków ziem- 
skich i kamienic? 

rrr. 


—00— 
— W magistracie lwowskim Zol- 
ganizowano: 1) wydział skarbowa - 
podatkowy, obejmujący sprawy fi- 
maisowe i zarząd dóbr miejskich, 
jakoteż sprawy podatkowe, a 2) wy- 
dział III. dla spraw technicziych, 

— Zapowiedziany na wczoraj kon- 
cert „Kwartetu drezdeńskiego* zo- 
stał w ostatniej chwili odwołany. 
Jak się dowiedzieliśmy z biura kou- 
certowego p. Tuerka, artyści w 
duiu koncertu zapowłedzieli telegra- 
ficznie swój przyjazd na godz. 6.05 


wieczorem, lecz mimo to, z niewy* 
jaśnionych dotąd przyczyn, nie 
przyjechali. Termin _ odłożonego 


koncertu będzie w najbliższym cza: 
sie podany do wiadomości publicz: 
nei. 

Z sali koncertowej. 

BRACIA GIMPLOWIE. 
Lwów, 6 października. 

Pierwsza produkcja publiczna ar< 
tystów muzyków Gimplów zjednała 
sobie przębojem twowską mublicz- 
ność. Skrzypek Bronisław Gim 
pel, ledwie piętnastoletni młodzie- 
niec, już dziś posiada wysoce wyd 
skonalona biegłość, która zezwala 
na wykonanie utworów Goldmarka, 
a nawet Paganiniego. W kantylemie 
Bronistaw  Gimpel rozwija piękny i 
śviewny tom, przemawiający za mus 
zykałnością i zgłębieniu treści mu” 
zycznej, 

Solidna technika, miękkie uderze- 
nie i wyrazistość w polifonji (fuga 
Bacha) są głównemi zaletami gry 
pianisty, Jakóba Gimpła. W poi- 
mowaniu utworów Beethovena oraz 
Chopina uwydatnił  Jakób Gimpel 
dużo własnej indywidualności mu- 


rozpoczynają się 9 bm. o godz. 4-tej| zycznęj, będącej jednak w kontakcie 
popołudniu w gimnazjum I przy ul. z stylem i tradycią. Sprawozdanie 
Kubali.. Wpisy dodatkowe przyjmuje, należy jeszcze uzupełnić wzmianką 
Sekrętarjat Ogniska Nauczyc elskie- o trzec m artyście, Karolu Gimplu, 
go, Gmach Skarbka, brama neprze- doskonałym pianiście i akompania- 
ciw teatru oraz kierownik Kursów | torze. 

Grd. 


przed wykładami, 


= 


czwamiek, 7 października 1926. 


MIL. Zjazd polsk. lekarzy 
weterynaryjnych. 


Lwów, 6 paździemnika. 

W dniach 9 — 11 b. m. odbędzie 
się we Lwowie NI Powszechny 
Zjazd polskich lekarzy wieterynary i- 
nych, który obradować będzie w 
dziale raukcwym nad szeregiem ak- 
tualeych zagadnień wispółczesnej mie 
dycyry weterynaryjnej, a w dziańe 
stanowym poruszy i uzgodni, nazwa. 
żułejsze postulaty stanu lekarsko - 


weterynaryjnego które z powodu by 


tych zaborów nie mają dotychczas 
jednolitej postaci ani prawnej, ani 
organizacyjnej. Zjazd rozpcznie msza 
św. w bazylice archikatedrainej 9-30 
o godz. 9-tej, poczem uroczyste 9- 
twarcie Ziazdu nastąpi w wielkiej 
sali Ratusza. 

Posiedzenia naukowe będą sie od- 
bywać w obrębie Akademii Medy- 
cyny Weteryneryinei. W: dłaiszycn 
programie ziazdu mieści się otwar- 
cie i zwiedzenie wystawy łekarsko- 
weterynaryjnej umieszczonej w pa- 
wiienie Banku Małopolsikiesro na pl. 
Targów Wschodnich, poświęcenie 


kamienia węgielnego pod budujący 
się dom student. Akademii medycy- 


ty weterynajryjtej przy uticy Zielo- 
nej, ziożenie wieńca na cmentarz 
Obrońców Lwowa, zwiedzenie 2959- 
kliwości miasta i zebrania towarzy- 
skie. Udział swój zgłosiły już setki 


lekarzy weterynaryjnych z całego 
Państwa. 
- =_e 
2 i 
kraju, 
X Ugotowany w kotie. Woe wio- 


cławskiej fabryce celułozy zdarzył 
się tragiczny wypadek, kiórego ofia- 
rą padt_jeden z robotników . fabry- 
czych. Podczas czyszczenia kotłów 
wpuszczono, Tlziez nieuwagę mase 
drzewiną w Iaomencie, . gdy w. kotle 
znajdowali się jeszcze robotnicy. O- 
fiara padl robotnik, któnmeqo masa 
obięta po pas į wprost żywcem go 
ugotowała, 


X Wnuczxa Kościuszki w Rosi? 
„Saratowskija lzwiest:a* podają, że 
w Saratowie mieszka  5O-leinia p. 
Wamorzyniec (7), która opuściła 
Polskę w roku 1914, z powodu dzia- 
łati wojennych i pozostała odad w 
Rosji sowieckiej. Osoba ta ma być 
wnuczka Tadeusza Kościuszki. Lo- 
sem jej zaiteresowały się podobno 
polskie organizacie  kormmistyczie, 
prawdopodobnie dla wykorzystania 
jej pokrewieństwa w celach agita- 
cyjnych wśród ludności polskiej na 
Białorusi i Ukrainie. 

X Uprawa buraków w Polsce, 
rozwija się z roku na rok, a w roku 
bieżącym powierzchnia tej uprawy 
przekroczyła nawet powierzchnię, tt- 
prawianą przed wojna, i to we 
wszystkich prawie województwach. 
W porównaniu do okresu przed'wo- 
jcamego, obszar tegorocznych plamta- 
cii buraczanych, wzróst mianowicie 
o 10.2 procent, zaś w stosunku do 
roku 1923-24 — o 13.2 procent. 

Ogółem w Polsce, pod uprawą bu- 
raków cukrowych. znajdowało się 
w roku bieżącym 195.024 hektarów 
powierzchni. 

Naikardziej mosnaą plantacje wło- 
ściańskie. Świadczy to o postępie 
kultury rolniczej na wsi, do czego 
przyczyniła się w dużym stopniu re. 
torma rolna. 

—00—— 


Kursy języka francuskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Francji wa Lwowie. 
Wpisy do 9. X. od 6 do 8 wieczorem. 
Początek kursów 1110, 1926. Gimnazjum 

AH. ul. Batorego 0. 2945 
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Kurjer Radjowy 


Program radiokoncertów na dziś: 


Warszawa (480.) Godz. 17.50. Jazz- 
Band — Godz. 19.00. Odczyt p. tyt. 
Wrażenia z pobytu w Anglii, wy- 
głosi p. Teodora Drzewiecka. — 
Godz. 20.30. Koncert wieczory. 

Mediolan 1320.) Godz. 21.12. Wy- 
ialki z uperetki „La Mascotte przez 
E Andran‘a. 

Oslo (382.) Godz. 21.20. Produkcje 
wcikalne. 

Hamburg (392.) Godz. 20.15. Jesigi 
ny koncert. 

Wiocław (418.) Godz. 20.00. Trans 
misja z Berlina opery w 3 aktach E. 
M. von Webera „Euryanthe”. 

Rzym (425.) Godz. 21.25. Wyjąć 
z operetki Dino Ruti „Un Sżzuore 
Sanza Pace”. 

Lipsk (452.) Godz. 20.45. Koncert 
utworów Leo Falka, wyjalki z Oper 
retek. 

Monachium (485.) Godz. 22.50, Mu- 
zyka taneczna. 


Wiedeń (531.) Godz. 20.05. Wie: 
czór muzyki kameralnej, 
„Głośnik mailepszy Browna typu 


„E”, zachwyci: mnie i mają nodzinę 
w sposób nadzwyczajny. Miła mi «lo= 
nieść, że wszystkie części do radiot 
aparatu od Pamów były pierwszo” 


redne“. 
Takie listy otrzymuje ciągie firma 
„Radjo - Kinofot*, Lwów, nl. 5 Maja 3 


Ila. Telefon 34-26. 


PRZENOSZENIE FOTOGRAFJI NA 
ODLEGŁOŚĆ PRZY POMOCY 
RADJA. 

W Anglfi działałą już dwie stacił 
radiowe, prowadzone Przez towa 
rzystwa bBrywatne, które pizesytaja 
obrazy i iotografje na odległość, 4 
Odległości te ne są jeszcze zoyi 
duże. Jednakże raxiigiecinicy przy? 
puszczają, że niedlugo iuż będzić 
można przesyłać . fotozratje nia ole 
brzymie odległośc w bardzo król 
kim cząsie. 

Dotychczasowe doświadczeńnił 
przeprowadzone, w tej dziedzinić 
wykazały, że trzy pomocy radja 
będzię można przesyłać nie tylkć 
obrazy stałe, ale ; ruchome, a więć 
także — filmy. Jedno z Towarzystw 
angielskich, pracuje obecnie M 
stworzeniem Specjalnci stacji 1% 
dawczej, przy pomocy której bedzi 
możia w stosunkowo krótkim czas 
przekazywać na odległość obrazy 
trólbarwneę. Niedługo już nadejdz8 
chwila, w której każdy radjoamatoł 
będzie mógł mieć cedzignnie WIE 
czerem w domu Swoje „własn 
kino. 

am eaea TŁ 


SZKOŁA PRZEMYSŁU 
ARTYSTYCZNEGO 
M. GESZWINDOWEJ 


ITWÓW, UL. REJA E 


Przygotowuje wzorem szkół zggranicznyć! 
do samodzielnej, twórczej, artystycznej pratz 
Nauka obejmuje: rysunek kompożY 
dla tkactwa, hafciarstwa, koronkarstwa 
bát metalowych i ceramicznych. ar 
Teorja harmonji barw, modelowanie, iyi 
spektywa, gsometr|a wykrešina. Hist. | 
į kostjumu, towaroznawstwo. 
Hafty, koronki, batiki, roboty w motal“: 
skórze i drzewie. go 
Kursa dokształcające dla Za%” 
wych nauczycielek. 


lu- 

Zgłoszenia przyjmuje prze dP rer, 
dniem. Ul Reja 3, prawy P 
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ZBOŻE, ZIEMNIAKI I JAJA NA 
WYWÓZ DO FRANCJI. 


ków ziemniaków, jaj, żyta, pszeni. 
ty, i jęczmienia. Zapłata w dowolnej 
walucie. 

Obróbka wane oferty przyjmuje się 
do dnia 15 listopada b. r, które na- 
leży skierować pod adresem: Asso- 
ciation Industrielle, Commerciale et 
agricole a Lyon. 10, rue des Marro- 
niers, 

Korespondencia framcusica. 


EKSPORT DRZEWA. 
Wywóz naszego drzewa z dnia 
ta dzień się zwiększa i rokuje na 
brzyszłość  jaknajlepsze nadzieje, 
aczkoiwiek producenci drzewni wal- 
Czą z trudmościami. Przydział bo- 
wiem wagonów ipod naładunek drze- 
wa wyrównał zaledwie 60 proc. za- 
botrzębowania; ponieważ eksport 
węgla wymaga olbrzymiego taboru 
kolejowego, mniej wagonów pozo- 
stąie dla drzewa. Druga bolączką, to 
kikkudzięsięcioprocentowa  zwyżka 
trąontów morskich, wywołana rów- 
nież wzrostem eksportu węgla. Po- 
Zatem duje się eksportierom w wielu 
Wypadkach dotkliwie we znaki brak 
bezpośredn ego kontaktu z wielkim. 
odbiorcami zagranicznymi i koniecz- 
lość opłacania drogich pośredników. 
Nasza produkcja drzewna dostoso- 
Wule się ściśle do wymogów ma- 
szych wielkich odbiorców, a więc 
Angli. Holandj; Niemiec. Belgii 
Tamcji Węgier, Czechosłowacji 
_ | Szwajcarii, Dzięki boikotowi drze- 
Wa szwedzkiego przez importerów 
angielnkich, Mopyt na drzewo pol- 
skie w Angiji stale wzrasta. Tak 
Więc powiększył sę import drzewa 
Bolskiego w przeciagu pierwszych 
Stdmiu miesięcy 1926 roku w poró- 
Wnaniu z tymże samym okresem ". 
1925 o przeszło 120.000 loads, piod- 
Czas gdy Szwedzi importowali w 
tymże samym czasie o 200.000 loads 
Mniej, aniżeli w r. 1925. Niektóre 
Satunki drzewa polskiego podsko- 
Czyły na rynkach obcych dość zna- 
Czałe w cenie. 


Komunalny podatek od spadków 
i darowizn. 


Warszawa. (Tel. wt). 
kęj cie aż źródło dochodowe, ja- 
“m jest dia gmin miejskich i wiej- 
och komunalny podatek od spad- 

Ów i darowizn, nie mogło być do- 
chczas z odpowiednim dia gmin 
|. Pożytkiem wykorzystane, a to z po- 
| u trudności technicznych, zwię- 
I (fa zanych ze sprawą wymiaru tego po- 
taiku przez państwowe władze 
N „arbowe, Ministerstwo skarbu za- 
ządziło, aby celem ułatwienia gmi- 
Bem określenia wysokości przypa- 
pp -CEZO ma gminy podatku ze 
spomniamych wyżej źródeł, władze 
arbowe udzielały województwom, 
£lędnie na obszarze młast: War- 

| LWY, Wilna, Poznania, Krakowa, 
„ide i Łodzi — magistratom 
ych miast odpisy decyzii wytniaro- 
„Vch co do podatku od spadków i 
darowizn. 
p zwiazku z tem, Ministerstwo 
3 ia wewngtnanych, wydało odpo- 
ledmie zarządzenia do wojewodów, 
e ilujące stronę administracyjną 
Wymiaru tego podatku pzez gminy. 

oczne znana 


i 
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„KURIER LWOWSKI”, c 


Kurjer ekonomiczny, 


GIELDA LWOWSKA. 
Na targu akcyjnyn: sytuacja ana- 


Związek Towarzystw Kupieckich | logiczna z sytuacja z 4 b m. Obroty 
w Poznaniu komunikuje, że Stowa- | średnie, kursy bez zmiany. Większe 
rzyszenie przemysłowo - handlowo- | zapotrzebowanie 
Talnicze w Lyonie i okręgu poszu- ! Nafty. Z akcji bankowy.h kupowano 
kuje na zakuy wazonowych ładun- , Bank Hipoteczny 


1a akcje Polskiej 


1 Przemysłowy. 
Tendencja utrzymana. Usposobienie 
spokojne. 

Kotowane: Bank Hipoteczny 0.67; 
Przemysłowy 0.15; Chodorów 107; 
Gazolina 2.40; Lokomotywy 1.50; 
Pezet 2.10; Pol. Nafta 0.40, 9.41, 0.42, 
0.43: Rakszawa 0.40; Tcsp 18.50, 
15.25, 


OBROTY PRYWATNE. 

Wczoraj tendencja zwyżkowa, O- 
brót ożywiony. 

Dolar ameryk. 9.00 do 9.61; dolar 
kanad. 5.95 do 8.90; kor. czeskie 0.26 
do 0.26%; leje 0.04 do 0.04%; frank 
franc. 0.25 do 0.25% ; frank szwajcar. 
1.70 do 1.75; funty szterł. 43.00 do 
43.50. 

Złoto: 20 kor. 35.80 do 36.25; 20 
frank. 33.30 do 33.80; 20 mark. 42.20 
do 42.30; 106 rubli 45.50 do 46.00. 

Srebro: kor. austr. 0.64 do 0.66; 
5 kor. 3.60 do 3.70; floremy 1.80 do 
1.55, ruble 2.80 do 2.90; kopiejki za 
rubel 1.40 do 1.45. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Zainteresowanie silniejsze dla ży- 
ta dia wywozu do Katowice, ovaz dla 
owsa dla wywozu do Warszawy i 
Wilaa. Pozatem sytuacja baz zmia- 
ny. Ceny na wysokosci ostatnich 
notowań. Tendemcja silna, Usposo- 
bienie ożywione. 

Pszenica dworska 44.00 do 45.00. 
Fszenica zbiorowa 41.59 do 42.00. 
Żyto 31.50 do 32.50. Jeczmień prze- 
miałowy 27.09 do 27.50. Jęczńrizń 
pastewny 24.75 do 25.25. Owies 25.00 
do 26.00. Ziemniaki przemysłowe 
5.25 do 575. Ziemniaki jadalne 5.00. 
Freczka 28.75 do 29.25. Ceny sza- 
cunkowe. 


Kurjer lotniczy. 
RADJO-PROGOWSKAZEM LOTNICZYM, 


Radjowe aparaty nadawcze-odkior- 
cze znajdują bardzo szerckie zasto- 
sowanie w lotnictwie. Jak duże 
znaączenie przywiązują towarzystwa 
lotnicze do radja, wskazuje uch- 
wała Międzynarodowego Związku 
Lotniczego, na mocy której od dnia 
f-go stycznia 1927 roku wszystkie 
aparaty lotnicza komunikacji pasa- 
żerskiej, które przewożą ponad .4 
pasożerów, muszą być bezwzględnie 
zaopatrzone w aparat radjowy na- 
dawczo-odbiorczy. Ma to oczywi- 
ście na celu stworzenie Szybkiej 
komunikacji z portami iotniczemi 
na wypadek katastrofy lub też po- 
trzeby pomocy. 

Ostatnio, niemiecką linja lotni- 
czej komunikacji pasażerskiej od- 
hywająca swoja loty nocą na prze- 
strzeni Bariln-Gdańsk-Krótewiec, za- 
opatrzyła swoje aparaty w stacje 
radjowe nadawczo-odbiorcze, któ- 
re podczas. nocnych lotów pozo- 
stają bezustannie w ciągłym kon- 
takcie z portami lotniczymi i w 
ten sposób uzyskują ścisłe wska- 
zówki co do kierunku lotu. 

Urządzenie to jest niezmiernie 
ważne, zwłaszcza podczas mgły i 
nlepogody, klady orientacja w locie 
nocnym [est Bardzo otrudniona, 
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Żapisujcie sią do Ligi Obrony 
Powietrznej Patatwa. 


wartek, 7 pażdziernika 1926. 
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POGOŃ — WISŁA. 

W najbliższą sobotę i 

gra Pogoń w Krakowie z Wisłą. 
= + 


Nowy kapitan związkowy Okręgu 
krakowskiego. Wobec rezygnacji 
wniesionej przez kapitana związko- 
wego, inż, Rosenstocka, Po porażce 
poniesionej przez krakowską repre- 
zentację w Warszawie, krakowski 
Związek wybrał nowego kapitana 
w osobie p. kpt. Tyszownickiego. 

Nadzwyczajne Walne Zgromadzę» 
uje Koła dziennikarzy Sportowych 
we Lwowie wybrało ostatnio Zarząd! 
w nast. składzie: Przewodniczący: 
A. Nechay; zast. pięzew.: F. Koenig; 
czlonkowie Zarządu: T. Przybylski, 
W. Rzepka i N. Siissermagnn. 

Nadzwyczajne walne Zzgromadze- 
nie K. S. „Świteź* wybrało nowy 
wydzial w nast. składz-ę: Prezes: 
Wł. Sawicki, wiceprezesi Kruczkow* 
ski SŁ i Dutkiewicz, sekretarz: 
Kruczkowski I., skarbnicy: Klingen- 
fus Br. i Kruczkowski Wł.; gospo- 
darze: Swoboda I. i Kleiner Wiłiodz.; 
członkowie: Janicki W. Swoboda 
J., Klingenius K., Rybak S. i Szy- 
dłowsk! S. który objal kierownic- 
two sekcji piłki nożnej. Komisja re- 
wizyjna: dr. Bukartyk A., Budziński 
i Brachtel. Sąd koleżeński: Waligór- 
ski, Nedw.dek i Grzywak. 

Zarząd Klubu sportowego „Świ- 
też? zawiadamia, iż została stwo- 
rzóna sekcja piłki ręcznej dla Pań 
i Panów; tymcz. kierwonikiem tejże 
sekcij! został p. W. Sawicki. Wipisy 
na człomków przyimuje sekretariat 
Klubu ul. Ogrodnicka 35 w godzinach 
urzędowych, a to we wtorki, czwar- 
tki i soboty od godz. 18—21. 


MECZE HOCKEYOWE 
W WARSZAWIE. 

Odbyły się tutaj dwa mecze 
hockeyowe na trawie między dru- 
żynarmi Klubu Łyżwiarskiego z Po- 
znania i Warszawskiego Towarzys= 
twa Łyżwiarskiego. W pierwszym 
dniu wygrali goście 8:2 (6:0), re- 
wanż zaś w dniu następnym przy- 
niósł im drugie zwycięstwo w sto- 
sunku 6:0 (1:0). Wogóle Poznań- 
czycy przewyższałi znacznie miej- 
scowych hockeyistów. 


ZAKOŃCZENIE TURNIEJU TENNI- 
SOWEGO O MISTRZOSTWO 
OKRĘGU LWOWSKIEGO. 

Gra pojedyncza Panów. Mistrzo- 
stwo Okręgu zdobył p. Władysław 
Kuchar przeciw p. dr. Z. Stahlowi w 
stosunku 6:4, 6:2, 1:6, 6:2. Nagroda 
p. wojewody, dr. Pawła Garapicha 
przeznaczona dla nailepszego iwow- 
skiego tennisisty, przypadła w ten 
sposób p. Wł. Kucharowi. 

Gra podwójna Pań wgłanów. Mi- 
Sinzestwo Okręgu zdobyli pp. Gro- 
błewsika, Z. Stali bijac w półfinale 
parę Gołąbówra, Z. Kuchar 6:1, 6:1, 
zaś par; Kierską, Weldon 6:2, 6:2. 


KONFISKATA MASZYN WOJEN- 
NYCH. ' ' 
Wiedeń. (Tel. wł). 
Komisja woiskowa koalicji urzę- 
dniąca we Wiedniu, skomiiskowiała 
szereg maszyn w Wólłensdoriiie, da- 
wnym państwowym zakładzie broni 
i ammicii. Maszyny te nadają się do 
wyrobu materiałów wojennych. 


Poplerajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 


KURJER SPORTOWY. 


MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 


niedzielę | TENNISOWY W KATOWICACH, 


Z końcem obiegiego tygodnia rozi 
począł s w Katowicach staramiejm 
K. K. L. T. międzynarodowy 'turniej 
tonusowy. Prenn-Haidenreich moko- 
nalı fatwo w grze podwójnej panów 
Steinera i Miziewicza z Katow c 
6:1,6:3i6;3, poprzednio zaś zwy: 
cięscy wygrali w półfinale z Cze- 
twertyńskim 2 Stołarowem 6:4, 
7:5. Do bardzo ciekawyłch gier na- 
leżało m. i. spotkanie Haidenręjicha 
z Gzetwertyńskim, które zakończyła 
się ponownem zwycięstwem |Herw= 
szego w stosunku 5:7, 8:6 i 7;5. 
Czetwartyński prowadził już nawet 
(mając pierwszego seta wygranego) 
w drugim secie 5:2 i mimo to ułegł 
swemu przeciwnikowi. Prenn poko- 
nał gładko Stolarowa 6:2 i 6:0, 
w grze zaś pojedyńczej pań W. 
Rychterówna - Stepanówna  (Kato- 
wice) 6:1, 6:1, Dubieńska-Acker- 
mannówna 6:1i 6:3, na podstawie 
tych zwycięstw obie rywalki, t. i. 
Rychterówna i Dubieńska dochodzą 
znowu do decydującej o mistirzos- 
two rozgrywki. Do finału dochodzą 
równ eż w grze poieędyńczej o mis- 
trzostwo wojew. Śląskiego Prenn 
i zwycięsca ze spotkama między 
Haidenreichem i  Czetwertyńskim, 
którzy w ten sposób rozegrają jesz 
Cze z sobą trzeci mecz. 


MECZE HOCKEYOWE 
W NIEMCZECH. 

W dniu 3 bm. odbyty się w N'em- 
czech międzymiast. mecze hockeyo- 
we na trawie z nast. rezultatami: 
Berlin — Szczucin 12 : 0 oraz Berlim 
— Monachium 4:3. 
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MIEJSKI TEATR WIELE) 


Poczatek przedstawień o godz, 7:30 
Środa 6 października 1926. 


Kobieta, wino i dancing 


Komedja w 3-ch aktach Stefana Kic- 
drzyńskiego. 
OSOBY: 

Tomasz Wareński, oby- 


wątel ziemski Guttner 4 
Kazimierz, jego wnuk Dobrowolski 
Pani Wanda Hryniewiczówna 
Konstanty Borkiewicz. jej 

mąż, urzędnik minister- 

jum skarbu abielski 
Madzia, kuzynka Wareń- 

skiego Rapacką 
Franciszek, służący Brochwicz | 
Ogrodnik Szczepański 
Walek Smereczanka 


Rzecz dzieje się w majątku Wareńskiego 
pod Warszawą. 
Reżyser Kazimierz Okornicki. 
—0— 


TEATR ROWOSGI. 
Środa 6 października 1926. 


Teresina 


operetka w 3 aktach. 
Osoby aktu I-go 
Hrabia Didier Lavalette Kuligowski 
Barkaroux, mer m. Fréjus Kopczyński 
Calville, gołarz Kowalski 
Rossignol, dyrektor wę- 


drownej trupy Szosland 
Teresa Korabianka 
Daniel, wędrowny fryzjer- 

czy Sowiński 
Generał Bonaparte Zabieiski 


Osoby aktu II i ro 
Generał Bonaparte Zabielski 
Paulina ks. Borghese je- 


go siostra Brzeska _ 
Książę Borghese, jej mąż Tątrzański 
Marszałek Lavelette Kuligowski 
Doktor Nauville Bykowski 
Kamerdyner Fried | 
Daniel Sowiński 
'Teresina Korabianka 

zl 
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POLECAMY 
WSZELKIE NAJPRZEDNIEJSZE GATUNKI 


TAINYLTVN 


zlecenie telefoni 


ZAKŁADY GRAFICZNE 


"A. HEGEDŰS 


Sp. z ogr. odpow. 


14) Nauka i wychowanie.. 
T S TENOGRAFJI wyucza lis 


stownie wszystkich lasty* 
| b N. 5. W. y 


Ostatnie nowości 


a 
ab tut Stenograficzny, Warsza: 

m u b wa, Koperrika 8. 2866 

DĄ i ZZO 


LWÓW, ui. Sw. MICHAŁA 4, e EZPRZYKŁADNIE łatwo 

3 7 . wyucz istownie n 

WaN Saen. Tane Lwów, Czarnieckiego 12. Warszawa. Nowy Świat 59. ĘĄ |rortepiunowych. Rezultat i 

wykqnują pierwszorzędnie: AKCJE, ETYKIETY, x k -65. zależni zapłatę 20 zł Chrza* 
SYGNATURY, PAPIE. Tel. 30-52. ER Tel. 223-65 nowski Zimorowicza 6. 29 

RY, WARTOŚCIOWE, „ Romer aaa... I 

PPARA OREKA MY, Powszechny atlas geograficzny | nu sterach gz IN) 

nadto WYROBY s Cz. II. Europa zł, 15— cena zniżona. Maria Leie: 


GRAFICZNE TŁOCZO- 


Niezbędny do nauki geografji w szkołach powszechnych ł średnich. $ 
NE, oraz wszelkie ro« 


rowa Łyczakowska 20 1 8 
Wykonanie naukowe i techniczne pierwszorzędne. Oddzielne mapki 2-5. 


2951 


ET do nabycia osobno w cenie zł. 1:50 za egzemplarz 
ARTYSTYCZNEJ A i : 
LITOGRAFJI Z. Żagórowski Kupno | sprzoðez. 
AI Spis nauczycieli T. II. zł. 20'— oki *4 r 
DE 2 a %4 Obejmuje wszystkie szkoły Średnie, zawodowe, wyższe, władze szkol- Tek. 


konstrukcji — szrzedańi 
Kopernika 46. parter ch cy; 
ny! Skieniarski 293 
Różne 


(| TELEFON: 18-14. 


Wy ne; stan z kwietnia 1926. Nieodzowny dla dyrekeji szkolnych, in- 
spektorów i t. p. władz. 
J. Klemensiewicz 
Jązyk polski Cz. 1, Życie wyrazów zł. 1:50. 
Konieczny dla nauki języka polskiego w kl. V (II) gimnazjów. 
Inne wydawnictwa: 
Bigda: Podr. do nauki towaroznawstwa Cz, I. Tow, nieorga- 
niczne zł. 8— 
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M. A. AUGUSTYN 


magazyn futer 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa 
wchodzące, jakoteż przechowanięfuter przez lato 


2917 Lwów, ul. Rutowskiego 1. 7. 
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WETA SERY TEN 


m "| ||| 
CTARANNIE i tanio przepi” | 
W suje na maszynie. 2.g10* 
szeria do adm. „Kuret 
Lw.* pod „Szybkość”. 13347 


| | 
z PTA oGł ie ciermienia i — RĄ|F INIEWAŻNIAM książ 
f. Saath Biologiczne Aż kn o slg Pag zł. 4— | IU wojsko wady dna cji 
alski: Pierwsza czytanka dla dzieci. Wyd, Y1,. zn NAP K. U. Łańcut, na nazw 
zmienione s i w 2.40 sko Stanisiaw Lazarewić 
Gebertowie: Opowiadania z dziejów Ojczystych 0z. I. dla 2 


L kl. gimn. 


M. Janalli i J. Kisielewska: Z dziejów ojczystych. Cz. I. 
A i dla I. ki. gimn. „ 2.80 
49 Kalendarz Iskier r. 1926/27. Opr. W Kopczewski — karton 


Perlmniiera Ultramaryna > zł. 4.20, płótno „ 480 | 


Ai Piasek: podręcznik czytania nut głosem | Po 
jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą % $ Paszkudzki: Ustawa z d.2 VIII 1926, Uzupełnienie Konstytucji „ 0.40 
farbą do bielizny, wapna i celów malarskich. |% $ 


Romer: Atlas Polski współczesnej, wyd. II poprawione = dh i 

iolani ‘8 Rączka: Nauka śpiewu. Oz. I. a 3.80 § 
R e © odci gadki w ży" MH Sośnioki: Wskazówki do rozwiązania zadań logicznych » 3.20] 
TED EZ EATON: | Sosnowski: Geografja Polski, wyd. VI. znacznie zmienione „ 6:30 B 
MA Tomanek: Handel towarowy ipieniężny wyd. VI, ulepszone „ 10— Ę 


B. Sekund. klinik wied. i Szpit. państw. wa Lwowia 


Dr. Zofia Wepper 
©ordynuje w chorobach skórnych i wener. od 3-5./E 
Janowska 26. Tel. 25-19. Kosmet. lekarska, usuwanie wło- | BR 

sów elektrolizą, brodawek, znamion od 12-1. 2892 | EJ 
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INSERUJCI 


Kariere Luoti 


|| 


| 
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Przetarg. 


6 Okręgowe szefostwo Budownictwa rozpisuje przetarg 
ofertowy na roboty budowlane, instalacje wodociągów 
i światła elektrycznego a to: 

1) remont koszar kawal. i budowę stacji pomp na 
Jałowcu, kde 

2) remont koszar artyl. na Filipówce, 
3) remont kanalizacji w kosz. przy ul. Piotra | f$ 
i Pawła, 

4; wykonanie instalacji wodociągów w ktsz. kawal 
na Jałowcu, 

5) remont instalacji światła elektrycznego w kosz. |$ 
przy ul. Piotra i Pawła. 

Termin otwarcia ofert w dniu 12 października o 


PÓŁDZIELNIA KREDYTOWA 
WE LWOWIE 
zaprasza P. T. CZŁONKÓW na I wszelkie produkta rolne kupujei sprzed 


na własny i cudzy rachunek 


p Wałrwyczajne Wale Zgromadzenie (Fa „Poli Tovar 5. Lwów, operta $ | 


5 . : ° r ° m E ", 2 

z! M które odbędzie się dnia 14 paździer- u a as e e P 
godzinie 12-tej. i nika 1926 dżinie 17-€i (5=6i zza 

Dowód złożenia wadjum w Kasie Skarbowej w|% NIKA 4 o godzinie t/-ej ( -EJ pop.) Eens ANT 
agi 3 proc. od sumy ofertowanej naieży dołączyć |4 w sali Instytutu Technologicznego, Dia P., P. oficerów 
o oferty. sr 

6 Okr, Szef. Bud. zastrzega sobie prawo dowol- J Boularda 5 (sala żółta), w olbrzymim wyborze materjały ns 
nego zmniejszenia lub zwiększenia a także rozdziału z następującym porządkiem dziennym : ubrania mundurowe i płaszcze w naj- 
1) Sanacja Spółdzielni, lepszych gatunkach poleca 


i wyłączenia poszczególnych części projektowanych ro- 

bót — jak różnic dowolnego wyboru oferenta. dy Nad 
2) Wybór Rady Nadzorczej, TANA kna 
3) Wybór Zarządu, 90 lat istniejący skład su 


Bliższych iuformacji udzieli Szef Bud. 6 referat l 
4) Zmiana Statutu, JAN WALLACH i SYN || 
a 


budowiany, Lwów, ul. Wałowa 16. ill. p. gdzie też mo- R 
żna otrzymać formularze ofertowe. À 


2956 6 Okręg. Szaf. Bud. L. 6207/26. 


Najwyższy czas zaopatrzyć się 5) Wnioski i a, en , Lwów, Rynek Nr. 33. 
í i ; 3 arząd. penaa 
W pantofle papitze l L JĄ (DNIE ;j UWAGA: Członkowie winni na żądanie oka- Kupno — Sprzedaż — Zamian% 
w Fabryce przy ul. Wronowskiej 4 i zać swe książeczki wpłat i do- I ' | 7 Fortpi anów i pianin 
i d biste. 2955 
Le kowe 2796 AAEE AE E RAR. 1 ouis b ul. Zimorowicza 10., telef. 35-54 ać 


| m ERZE ORO ZZ ZZO W O a O z r EJ 30 
G (T fi « Za wiersz milimetrowy zwyczajny za tekstem miejscowe 1% gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 18 gr. Nadesłana i keidys a 46 g 
eny M OSZER : zamiejscowe 40 gr. zagraniczne 45 gr. Pa kronice, komunikaty. paski i insaraty n2 stronicach tekstowych miejscowe B5 gr. Za a or 6 fie 
zagraniczne 54 pr Kron'ta, repertuar dział ekonomiczny miejscowe 40 gr. zamiejscowe 59 gr. zagraniczne 60 gr. Na pierwsze! stronie mic accwe 10 sye rch 
zagraniczne fo gr. rosne ugłoszenia za slowo miejscowe 6 gr. zamiejscowe 4 gr. zagraniczne 9 gr. kupno i sprzedaż miejscowe 8 gr. try? ORA 
132 gr. matrymonialne, korespondencja prywatna miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 18 gr. poszukujących pracy za słowo £ gr. y B 
tłustym drukiem podwójnie. 


" „kłażem Nowej Polskiej Spółki Wydawni czej Sp. z ogr. cdp. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiiski 
Oplata pocztowa uiszczona gotówką. Z drukarni Polskiej wa Lwowie, Chorążczyzaa 17, Vel.23-13, 
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